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2-letni plan rozwoju
nauki i techniki

Wicepremier E. Szyr omawia założenia plann

Przystąpiliśmy do realizacji nowego Narodowego Planu 
Gospodarczego. Zagadnienia rozwoju nauki i techniki sta­
nowią część składową tegorocznego NPG. Plan w zakresie 
rerwoju nauki i techniki został po raz pierwszy w tym roku 
opracowany na okres dwuletni 1965—66.

Francuski film 1v 
oManiCurie-Skłodowskiej

Wśród szeregu poważnych 
pozycji filmowych francuska 
telewizja przygotowuje na bie 
źący rok pozycję poświęconą 
naszej wielkiej rodaczce, Marii 
Curie-Skłodowskiej. Opraco­
waniem pomysłu filmu zajmu­
je się znany scenarzysta, au­
tor dialogów i adaptator filmo­
wy, Rene Wheller (jego dzieła, 
to m. in. „Fanfan Tulipan” i 
„Siedem grzechów głównych”).

Racjonalizatorzy HCP meldują

Przewodniczący Komitetu 
Nauki i Techniki, wiceprezes 
Rady Ministrów — Eugeniusz 
Szyr, udzielił przedstawicielo­
wi PAP red. Tadeuszowi Ja- 
cewiczowi wywiadu, w któ­
rym omówił podstawowe zało­
żenia i znaczenie tego planu.

Powitanie delegacji 
polskiej w Moskwie

4 bm. przybyła do Moskwy 
polska delegacja gospodarcza 
z przewodniczącym Komisji 
Planowania przy Radzie Mi­
nistrów PRL St. Jędrychow- 
skim na czele.

Na Dworcu Białoruskim w 
Moskwie delegację polską po­
witali m. in. zastępca prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRP, przewodniczący Gos- 
płanu ZSRR P. Łomako, wyż­
si urzędnicy tej instytucji 
oraz ambasador PRL w Zwią­
zku Radzieckim Edmund 
Pszczółkowski. (PAP)

— Uchwały IV Zjazdu Par­
tii — stwierdził E. Szyr — za­
kładają zasadniczą zmianę 
struktury produkcji naszego 
przemysłu i rekonstrukcję 
techniczną najważniejszych 
jego gałęzi. 2-letni plan roz­
woju nauki i techniki będzie 
pierwszym etapem realizacji 
tych zadań — ma on stworzyć 
korzystną bazę wyjściową do 
wykonania przyszłej „5-latki 
jakości i nowoczesności”. Wy­
soki poziom techniczny i wy­
soka jakość muszą cechować 
produkcję zwłaszcza przemy­
słu maszynowego, elektrotech­
nicznego, hutniczego oraz che­
micznego.

Wielką wagę przywiązujemy 
do przeprowadzanej obecnie 
oceny poziomu technicznego 
naszych maszyn i urządzeń. 
Zrezygnowanie z wytwarzania 
wyrobów przestarzałych, nie­
ekonomicznych, porównanie 
przygotowywanych do pro­
dukcji prototypów i konstruk­
cji z aktualnym poziomem 
światowym — to kolejny etap
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Nienaruszony od lat monopol - przełamany
Sowa i lepsza od „Technologii Bajera*' 

metoda produkcji aluminium

Świat potrzebuje coraz więcej aluminium a tymczasełr. 
rudą do jego produkcji (boksytami) dysponują nieliczne
tylko Kraje, wśród których
Jednakże opolscy naukow­

cy z Instytutu Przemysłu 
Wiążących Materiałów w 
Grosze wic ach dokonali praw­
dziwego wyczynu, przełamu­
jąc — nienaruszony od dłu­
gich lit. — monopol światowy 
„Technologii Bajera” na uzys­
kiwanie surowca do alumi­
nium. Udowodnili oni, i to w 
skali przemysłowej, że srebr­
ny metal można wydobywać 
nie tylko z boksytów, ale i 
z pospolitych łupków węglo­
wych oraz z margla. Tych zaś 
surowców nie brakuje nam-

Huck przy nabrzeżach

niestety brak Polski.
Od odkrycia do wyników prze­

mysłowych droga nie była łatwa. 
Recepta zdała jednak egzamin u 
technologów i u ekonomistów — 
okazując się w pełni opłacał- 
n ą. Jest ona oparta o tzw. 
metodę zasadową. W Groszowi- 
cach zakończono właśnie wszech­
stronną analizę wyników techni­
czno _ ekonomicznych prowadzo­
nej w ten sposób w cementowni 
„Groszuo.dce” produkcji tlenku 
glinu. Analiza ujawniła, iż o_ 
trzymuje się go za taką samą 
ilość złotówek, jaką trzeba zapła­
cić za dolary na import tego su­
rowca do wytwarzania alumi­
nium. Choć więc ilość złotówek 
wydawanych nie zmniejszyła się 
— to jednak dzięki każdej tonie 
uzyskanej w Groszowicach zosta­
wiamy w kraju 95 dolarów, tyle 
bowiem kosztuje tlenek.

Jednak już po wydobywaniu 
większej- niż w Groszowicach 
wytworni tlenku glinu — 
koszt jego wytwarzania spac-

nie o połowę i będzie da­
lej zmniejszać się w miarę 
rozwoju tej produkcji. Żywo 
zainteresowanie specjalistów
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W 4 latach-58 min zł
W 1960 roku, w odpowiedzi 

na apel racjonalizatorów. Hu­
ty im. Lenina, racjonalizato­
rzy „Cegielskiego” podjęli zo­
bowiązanie, iż do końca bie­
żącej 5-latki, zgłoszą wnioski 
przysparzające produkcji 50 
milionów złotych oszczędno­
ści.

Pierwszy rok realizacji te­
go zobowiązania przyniósł 15,7 
min. zł. W połowie roku 1962, 
z okazji V Kongresu Związ­
ków Zawodowych, cegielsz- 
czacy podwyższyli swe zobo­
wiązanie do 55 min. złotych 
a następnie — dla uczczenia 
XX-lecia Polski Ludowej i IV 
Zjazdu partii — podnieśli go 
o dalsze 3 min. zł. W sumie 
zobowiązali się więc zaoszczę 
dzić w bieżącej 5-latce — 58 
min. złotych.

Zobowiązanie to zostało zre­
alizowane rok przed termi­
nem, z nadwyżką 400 000 zł. 
Do końca grudnia przyszłego 
roku, racjonalizatorzy Cegiel­
skiego mają szanse przekro­
czyć swe zobowiązanie o przy 
najmniej 15 min. zł. (pch)

Stacja Yi.rzatHjM.9uta cementu.

Demonstracja studenlóiu 
i buddystów w Sajgonie

Blządl ZiSłR o syiuacji w Sii<£ocliśnaclB

Ponad tysiąc studentów i buddystów uczestniczyło w po­
niedziałkowych demonstracjach antyrządowych w Sajgo­
nie.

V/ pierwszych dniach nowego ro 
ku nie słabnie zatłoczenie przy na 
brzeżach naszych portów. W obu 
naszych portach Gdyni i Gdańsku 
notuje sie duży ruch statków. W 
porcie gdyńskim Nowy Rok wi­
tały 32 statki, które zajęły wszy­
stkie wolne miejsca przy nabrze­
żach portowych. Port nie prze­
rwał pracy nawet w noc sylwe­
strową. W Gdańsku 1.1.1965 r. 
stało przy nabrzeżach portowych 
35 statków. I tutaj również wre 
praca przy przeładunkach. Na 
zdjęciu: w porcie gdyńskim — 
wyładunek rudy ze statku „Przy­
szłość” i załadunek statku „Stacz 
Diowiec” węglem dla Finlandii.

CAF — fot. Uklej.ewski

Defilada wojskowa 
w Hawanie

2 stycznia naród kubański 
uroczyście obchodził 6 roczni­
cę zwycięstwa swojej rewolu­
cji. Setki tysięcy ludzi zebrało 
się w Hawanie na Placu Re­
wolucji im. Jose Marti i przy­
ległych ulicach, aby obejrzeć 
defiladę wojskową oraz wziąć 
udział w wiecu.

Na trybunie rządowej, wśród 
owacji ludności zajęli miejsca 
premier Fidel Castro i prezy­
dent republiki Dorticos.

Po defiladzie rozpoczął się 
wiec, na którym wygłosił prze 
mówienie nremier Fidel Ca­
stro. (PAP)

Unowocześniamy hodowlę

Mieszanki coraz popularniejsze
Przemysłowe mieszanki paszowe zdobywają sobie wśród 

wielkopolskich hodowców zwierząt coraz większą popular­
ność. Świadczą o tym liczby porównawcze z dwóch ostat­
nich lat. W roku 1963 gminne spółdzielnie rozprowadziły 
ogółem w naszym województwie 280 000 toń mieszanek, a w
następnym 346 000 ton. Poza 
zaopatrywane oddzielnie.
Wzrosła również w tym sa­

mym okresie wymiana zboża 
na mieszanki paszowe z 4577 
w 1963 do 19 000 ton w roku 
ubiegłym. Jeszcze większy 
stosunkowo wzrost notujemy 
w powiatach eksperymental­
nych: Gostyń i Kościan, które 
przechodzą na całkowite kar­
mienie inwentarza paszami 
przemysłowymi. W minionym 
roku sprzedano w tych powia­
tach w zamian za zboże 2354 
tony mieszanek, gdy w 1963 
roku tylko 400 ton. A więc 
wzrost pięciokrotny.

Ciągłość dostaw zapewniały 
rolnikom geesowskie mieszal­
nie pasz w liczbie 30, które 
łącznie wyprodukowały 193 000 
ton — o 4000 ton więcej niż 
planowano. Przekroczenie na­
stąpiło dzięki zobowiązaniu 
pracowników Działu Pasz 
WZGS-u, którzy podjęli je dla 
uczczenia IV Zjazdu PZPR i 
20-lecia Polski Ludowej. Resz­
ta sprzedanych w ub. roku 
pasz pochodziła z wytwórni

PGR-ami oczywiście, które są

„Bacutil”, a częściowo z in­
nych województw.

Rytmiczność zaopatrzenia 
rolnictwa w pasze przemysło­
we zapewniona będzie rów­
nież w roku bieżącym, bowiem 
nasze GS-y uruchamiają 4 
dalsze mieszalnie. Zacznie 
także produkować pasze treś­
ciwe i koncentraty duża wy­
twórnia „Bacutilu” w Kali­
szu. Poza tym będziemy mie­
li więcej własnych mączek 
mięsno-kostnych, gdyż wy­
mienione wyżej przedsiębior­
stwo przewiduje uruchomienie 
kilku nowoczesnych zakładów 
utylizacyjnych, przerabiają­
cych na mączkę odpady po­
ubojowe i padlinę.

Jak z tych informacji wy­
nika, jadłospisy dla bydła, 
trzody chlewnej i drobiu bę­
dą coraz bardziej urozmaico­
ne, a przede wszystkim wzbo­
gacone w białko, witaminy, 
antybiotyki i składniki mine­
ralne. (kj)
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„Spotkanie z Polską”
W Duesseldorfie ukazał się szó­

sty zeszyt „Begegnung mit Po- 
len” („Spotkanie z Polską”) — pi­
sma wydawanego przez „Niemiec 
kie Towarzystwo do spraw Wy­
miany Kulturalnej i Gospodar­
czej z Polską”.

Ofiary katastrof
Według ostatnich doniesień, pod 

czas trzydniowego weekendu no­
worocznego w USA, w katastro­
fach drogowych poniosło śmierć 
439 osób. Uważa się, iż liczba ta 
nie jest ostateczna.

Wracają do domu
Jak podało Radio Algierskie, 20 

osób, które stanęły po stronie 
kontrrewolucji w rejonie Tizi 
Uzu (Kabylia), oddało się w ręce 
sił porządkowych i powróciło do 
swych domów. Również w rejo­
nie Fort Geydon porzuciło szere­
gi kontrrewolucjonistów 6 osób.

Nadal kryzys
W Nigerii nadal utrzymuje się 

kryzysowa sytuacja po ostatnich 
wyborąch w tym kraju. Kryzys 
spowodowany został rozbieżnością 
mi między dwoma blokami par­
tii politycznych. Do tej pory nie 
udało się utworzyć nowego rzą­
du w tym kraju.

Zdecydowane „nie” 
próbom nuklearnym

Francuski lotniskowiec „Jo­
annę d’ Arc” w towarzystwie 
niszczyciela zawinął 4 bm. do 
portu . Sydney (Australia). 
Zgromadzeni w porcie demon­
stranci wznosili okrzyki, w 
których domagali się zrezyg­
nowania z przygotowywanych 
przez Francję prób z bronią 
nuklearną, które mają być do­
konywane niedaleko Australii.

Grupa oburzonych sydnej- 
czyków podeszła do statków 
wołając: „nie” próbom fran­
cuskim, „precz z bombą ato­
mową”; (PAP)

Demonstranci zebrali się 
na nabrzeżu portowym wokół 
budynku, gdzie miała odbyć 
się rozprawa nad czteroma 
działaczami studenckimi. Na­
cierając na demonstrantów 
bagnetami wojsko zmusiło ich 
do opuszczenia nabrzeża, po 
czym demonstranci uformo­
wali pochód, który przeszedł 
głównymi ulicami miasta, kie­
rując się do siedziby przy­
wódców buddyjskich, oddalo­
nej o 5 km od centrum Saj- 
gonu-

Korespondent Agencji AP 
zwraca uwagę, że po przejściu 
tłumu na wszystkich samo­
chodach, autobusach i ścia­
nach domów pojawiły się ha­
sła antyrządowe i antyamery- 
kańskie. Wspomina też o kil­
ku starciach z policją.

Według Reutera, część de­
monstrantów udała się w kie­
runku ambasady amerykań­
skiej, ale została zatrzymana 
przez policję.

*
Rząd radziecki oznajmił w 

poniedziałek, że całkowicie 
podziela zaniepokojenie rzą­
du DRW „z powodu obecnej 
sytuacji w Indochinach, wy­
nikłej wskutek agresywnych 
posunięć USA i ich ingerencji 
w sprawy narodów Wietnamu, 
Laosu i Kambodży.”.

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR, Andrzej Gromy- 
ko oświadczył w odpowiedzi 
na depeszę ministra spraw 
zagranicznych DRW, Xuan 
Thuy, że ZSRR popiera zde­
cydowanie walkę narodowo­
wyzwoleńczą ludności Połud­
niowego Wietnamu.

Pismo Gromyki ostro potę­
pia prowokacyjne posunięcia 
USA wymierzone przeciwko 
nienaruszalności terytorialnej 
DRW.

Rząd radziecki uważa — pi- 
sze Gromyko — że wszyscy 
uczestnicy porozumień genew­
skich obowiązani są „podjąć 
niezbędne kroki i udaremnić 
niebezpieczne plany soldateski 
amerykańskiej, zmierzające 
do rozszerzenia agresywnej 
wojny w Indochinach”. (PAP)

Poznańskie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego, bu­
duje na Głównej potężne zbior­
niki stacji przesypowej cementu. 
Podobne stacje buduje sie w 
całym kraju. Cement przewożony 
bedzie luzem specjalnymi wago­
nami, z cementowni do stacji 
przesypowych, a stad specjalny­
mi samochodami-cysternami do 
przenośnych zbiorników na bu­
dowach. Robotników przeładun­
kowych zastąpi sprężone powie­
trze. W ten sposób, gospodarka 
narodowa zaoszczędzi tysiące ton 
papieru zużywanego dotychczas 
do produkcji papierowych wor­
ków. Zaoszczędzi sie także na 
budowie prowizorycznych maga­
zynów, na robotach przeładun­
kowych i na samym cemencie. 
Papierowe worki często bowiem 
w czasie transportu pękała i nie 

chronią przed wilgocią.
Fot. — K. Przychodzki

Zagłębie Konińskie 
w fotografii i rysunku 
,,Ziemia gwałtownie prze­

budzona” — to tytuł otwartej 
w konińskim Domu Górnika 
wystawy fotogramów Maria­
na Kucharskiego. Ekspozycja 
stanowi plon ubiegłorocznego 
rekonesansu znanego poznań­
skiego fotografika po obiek­
tach przemysłowych koniń- 
sko-turkowskiego zagłębia wę 
głowo-energetycznego. Boga­
ty zestaw prac ukazuje prze­
miany, jakie w tym rejonie 
zaszły pod wpływem uprze­
mysłowienia.

„Zawód górnika w oczach 
dziecka” — tak nazwano 
tradycyjnie organizowaną, w 
okresie świąteczno-noworocz- 
nym, wystawę dziecięcych 
prac rysunkowych i malar­
skich. Ich autorzy — to ucz­
niowie i uczennice konińskich 
szkół podstawowych.

Obie ekspozycje cieszą się 
dużym zainteresowaniem miej 
scowego społeczeństwa oraz 
uczestników wycieczek zwie­
dzających Zagłębie Koniń­
skie. (PAP)

Oprawcy z Pomorza 
przed sędem w Mannheim

Przed Sądem Przysięgłych 
w Mannheim rozpocznie się 
1 lutego br. proces przeciwko 
4 zbrodniarzom wojennym 
Odpowiedzialnym za dwie egze 
kucje przeprowadzone w 1939 
roku przez „Selbsschutz” w 
Borach Tucholskich.

Przed sądem staną Willy Ci- 
hard, Werner Sorgatz oraz 
Mozek i Wollenberg. (PAP)



Pastor NiemoeHen

NRF jest tak niepopularna 
jak Afryka Południowa

W ostatnim numerze „Stimme der Gemeinde* znany po­
stępowy działacz społeczny w NRF pastor Martin Niemoeller
zamieścił artykuł ostro krytykujący politykę Bonn.

Nie ma dziś na świecie jed­
nego narodu, być może nawet 
jednego rządu, który wierzył­
by w wolę pokoju Niemiec za­
chodnich... — stwierdza autor 
•— jedynym państwem mogą­
cym równać się z nimi, jeśli 
chodzi o niepopularność jest 
Afryka Południowa; Verwoord 
i Seebohm to niewątpliwie 
nazwiska, w których żyjące 
dziś pokolenie niemieckie do­
patruje się uosobienia anty- 
komunizmu, a obok których 
w Europie należy jeszcze wy­
mienić nazwisko Straussa.

Niemoeller podkreśla, że w 
Niemczech zachodnich można 
mówić o demokracji tylko z 
nazwy.

Wyborców nie pytają — pi- 
sze — „czy pokój lula wojna,

Nienaruszony od lat 
monopol - przełamany

Dokończenie ze str. 1
z różnych krajów naszą me­
todą pomnaża fakt, iż po­
zwala on przy „jednym ogniu 
upiec dwie pieczenie”, okazu­
jąc się tym samym lepszą od 
bajerowskiej, która wytwa­
rza z rudy bezużyteczny od­
pad, tzw. czerwony szlam.

Natomiast odpad powstający 
przy naszej metodzie jest szla­
chetnym surowcem, o właściwoś­
ciach pozwalających zmieniać go 
w najwyższej jakości cement 
azybkosprawny tzw. super. I ten 
fakt został także sprawdzony w 
skali przemysłowej. (PAP)

rozbrojenie, czy zbrojenie, ży­
cie czy śmierć; do tego wybor­
cy są za głupi”. Wyborcy wol­
no oddać kartkę wyborczą, 
płacić wciąż podatki i poświę­
cić życie. „Kto oponuje, zmu­
szony jest do milczenia. Środ­
ków po temu jest niemało. A 
przecież jeszcze nie dosyć; 
dlatego też forsuje się ustawy 
wyjątkowe”.

Odważne wystąpienie pasto­
ra Niemoellera wywołało ostrą 
reakcję ze strony polityków 
zachodnioniemieckich. (PAP)

Nowy rząd chiński
Ogólnochińskie Zgromadze­

nie Przedstawicieli Ludowych 
zatwierdziło w poniedziałek 
skład nowego rządu chińskie 
go, przedstawiony przez pre­
miera Czou En-laja.

W rządzie, w którym zasia 
da 16 wicepremierów i 46 mi­
nistrów oraz przewodniczą­
cych komisji rządowych za­
szły bardzo niewielkie zmia­
ny. Czen I pozostał wicepre­
mierem i ministrem spraw 
zagranicznych, a Lin Piao — 
— wicepremierem i mini­
strem obrony narodowej. Prze 
wodniczącym Państwowej Ko 
misji Planowania jest nadal 
wicepremier Li Fu- czun, a 
przewodniczącym Państwowej 
Komisji Gospodarczej wice­
premier Po I- po. (PAP)

Pa raz draęl prazydantam

Mohammed Ayub 
Khan został ponow­
nie wybrany prezy­
dentem Pakistanu, 
uzyskując stosunko­
wo niewielka prze­
wagę głosów nad 

konłrkandydafką, 
panią Fatimą Din- 
nah, która była 
pierwsza kobieta 
ubiegająca się o to 

stanowisko.
CAF — Photofax

2-letni plan rozwoju nauki i techniki
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pracy nad torowaniem drogf 
do zastosowani^ szczytowych 
osiągnięć współczesnej tech­
niki.

W ciągu miesiąca po zakoń­
czeniu pracy komisji dokonu­
jących trwającego obecnie 
przeglądu prototypów i doku­
mentacji technicznej — przy­
stąpi /Się do generalnej oceny 
wyników oraz do ustalenia 
środków zapewniających szyb­
sze uruchomienie produkcji 
seryjnej wyrobów odpowiada­
jących kryteriom poziomo 
technicznego i jakości.

— Jakie nowe konstrukcje, 
technologie itp. — zawarte w 
planie 2-letnim — zasługują 
na szczególną uwagę ze wzglę 
du na ich gospodarcze znacze­
nie?

— Przemysł maszynowy i e- 
lektryczny podejmie w tych 2 
latach-produkcję kilkuset no­
wych typów tnaszyn i urzą­
dzeń, z których ok. 70 zaliczyć 
trzeba do szczególnie waż­
nych. Znajdą się wśród nich 
maszyny energetyczne dużej 
mocy, wysokosprawne urzą­
dzenia i obrabiarki, środki 
transportowe oraz sprzęt elek­
trotechniczny i teletechniczny. 
Można tu np. wymienić nowo­
czesne obrabiarki różnych ty­
pów: do obróbki plastycznej, 
agregatowe i inne. Zastoso­
wanie nowych, bezwiórowych

Jedynym reprezentantem narodu 
są władze Chińskiej Republiki Ludowej

Sprawozdanie (zon En-laja o pracy rz^du

Premier ChRL, Czou En-laj, 
chińskiego Zgromadzenia Przedstawicieli Ludowych 
mentu) trzeciej kadencji sprawozdanie o pracy rządu.

Premier wspomniał na wstę­
pie o trudnościach przeżywa­
nych przez gospodarkę chiń­
ską w poprzednim okresie, po 
czym oświadczył, że naród 
chiński w ciągu ostatnich czte­
rech lat umocnił osiągnięcia 
poprzednich trzech lat wielkiej 
ekspansji, naprawił niedociąg­
nięcia i błędy w pracy, poko­
nał liczne przeszkody, umocnił 
system komun ludowych i stwo 
rzył podstawy przyszłego roz­
woju budownictwa socjalistycz 
nego w Chinach.

Czou En-laj zakomunikował, 
że w kraju nastąpił ogólny 
wzrost produkcji rolnej i prze 
myślowej. W rolnictwie po ko­
lejnym wzroście produkcji w 
latach 1962 i 1963 i jeszcze lep­
szych zbiorach w roku 1964, 
produkcja rolna osiągnęła po­
ziom wysokiego urodzaju. 
Produkcja przemysłowa była 
w roku 1964 o przeszło 15 pro­
cent większa niż w 1963.

Rada Gospodarki 
Materiałowej 

już działa
Powołana w drugiej połowie 

ub. roku Rada Gospodarki Ma 
teriałowej przy Komisji Pla­
nowania rozpoczęła praktycz­
ną działalność.

Ostatnio odbyło się drugie 
posiedzenie plenarne rady, 
na którym omówiono realiza­
cję zarządzenia Prezesa Rady 
Ministrów w sprawie uspraw­
nienia obrotu artykułami za­
opatrzenia materiałowo - tech­
nicznego. Ustalono również 
plan pracy rady na br.

Plan na 1965 r. przewiduje 
opracowanie i rozwiązanie 
szeregu problemów związa­
nych z bardziej prawidłową 
gospodarką materiałową.

Rada zamierza również roz­
wiązać w br. sprawę większe­
go udziału sieci detalicznej w 
zaopatrzeniu przemysłu — bez 
uszczerbku dla zaopatrzenia 
rynkowego — oraz wybrać i 
zalecić do stosowania typowe 
konstrukcje tanich magazy­
nów z prefabrykatów.

Rada przyjęła jako zasad­
niczą podstawę swego dzia­
łania współpracę z przedsię­
biorstwami jednostkami o- 
brotu, zjednoczeniami i wy­
działami przemysłu rad naro­
dowych oraz ze związkami za­
wodowymi, które od dłuższego 
czasu prowadzą społeczną kon 
trolę gospodarki materiało­
wej. (PAP)

metod dokładnego wykony­
wania części maszyn — jak 
np. obróbka plastyczna me­
tali metodą wybuchową — po­
winno przynieść obniżenie ko­
sztów własnych wyrobów pro­
dukowanych w sposób mało- 
seryjny o 40—60 proc, pod­
wyższenie ich jakości i osz­
czędność materiałów. Planuje 
się też szersze stosowanie u- 
rządzeń plazmowych do cięcia 
i spawania metali, a także 
prace nad wprowadzeniem lu­
towania ultradźwiękami.

Inny kierunek — automaty­
zacja procesów wytwórczych 
— to przede wszystkim prace 
nad międzynarodowym syste­
mem regulacji „URS” oraz za­
stosowanie maszyn matema­
tycznych dla przetwarzania 
danych w procesach produk­
cyjnych. M. in. wrocławska 
fabryka „Elwro” wykona mo­
del odmiany maszyny cyfro­
wej „Odra - 1003”, przystoso­
wanej do sterowania procesa­
mi produkcyjnymi.
/ Szczególnie poważne zada­
nia stoją przed chemią, a 
zwłaszcza przed tymi jej dzie­
dzinami, które warunkują po­
stęp chemizacji w gospodarce 
i umożliwiają szersze zastoso­
wanie tworzyw sztucznych.

— Czego może oczekiwać 
gospodarka i konsument — 
po pełnej realizacji tego pla­
nu?

— Nasze zamierzenia mają 
określony cel i skutek ekono­

miczny i społeczny. Nie roz­
wijamy przecież techniki dla 
techniki. Dlatego też spodzie­
wamy się, że w ciągu 2 na­
stępnych lat gospodarka nasza 
zmniejszy w pewnym stopniu 
dystans dzielący ją od wysoko 
rozwiniętych krajów świata i 
uzyska lepsze warunki startu 
do zadań zakreślonych na ko­
niec 1970 r.

Znacznie szerszy i wyższy 
jakościowo wybór wyrobów 
otrzymają też konsumenci. 
Wspomnę tu choćby np. o pra­
cach nad nowymi typami od­
biorników radiowych (stereo- 
fonia) i telewizorów na tran­
zystorach, o pracach nad auto- 
/natyzacją międzymiastowej 
łączności telefonicznej, wpro­
wadzeniem do produkcji zmo­
dernizowanych typów samo­
chodów osobowych i autobu­
sów, elektryfikacją kolei i 
wprowadzeniem lokomotyw 
dieslowskich oraz nowych, 
komfortowych wagonów oso­
bowych przeznaczonych do 
jazdy z dużą szybkością.

Liczymy więc, że wykona­
nie zadań 2-letniego planu roz 
woju nauki i techniki przynie­
sie całemu krajowa poważne 
korzyści. Nauka i technika 
występuje tu bowiem jako po­
tężna siła napędowa, która po­
mnaża pracę społeczeństwa, 
podnosząc jego materialny, 
społeczny i kulturalny poziom.

PAP

wygłosił na I sesji OgóJno- 
(parla-

W ciągu ostatnich kilku lat 
Chiny skoncentrowały się 
głównie na umocnieniu rolnic­
twa. W połączeniu ze wzrostem 
produkcji przemysłowych ar­
tykułów konsumpcyjnych 
przyniosło to poprawę warun­
ków bytu w miastach i na wsi.

Co się tyczy przemysłu, to 
Chiny — jak oświadczył Czou 
En-laj — mogą obecnie cał­
kowicie polegać na własnych 
siłach, jeśli chodzi o projekto­
wanie i budowę dużej ilości 
poważnych, nowoczesnych 
przedsiębiorstw przemysło­
wych oraz wielkich maszyn i 
sprzętu o wysokiej jakości i 
precyzji.

W roku 1965 produkcja rol­
nictwa chińskiego ma wzros­
nąć w porównaniu z rokiem 
1964 o ok. 5 proc., a produkcja 
przemysłowa o ok. 11 proc.

Mówiąc o osiągnięciach, 
Czou En-laj stwierdził, że 
Chiny same wyprodukowały 
bombę atomową.

Z kolei premier ChRL omó­
wił sytuację międzynarodową 
i przedstawił ogólne zasady 
chińskiej polityki zagranicz­
nej.

Premier oświadczył, że „im­
perializm amerykański jest 
najzacieklejszym wrogiem po­
koju światowego i głównym 
filarem wszystkich sił reak­
cyjnych na całym świecie”. 
Jeżeli USA rozszerzą wojnę w 
Indochinach, Chiny nie pozo­
staną bezczynne. „Tego rodzo- 
ju krok — dodał Czou En-laj 
— przyniósłby USA tylko jesz 
cze bardziej katastrofalną po­
rażkę. Naród chiński zdecy­
dowanie popiera sprawiedliwą 
walkę ludności Wietnamu, 
Laosu i Kambodży. Chiny do­
magają się rozwiązania pro­
blemu Indochin zgodnie z u- 
kładami zawartymi na dwóch 
konferencjach genewskich”.

Czou En-laj potępił także 
ostro imperializm USA za agre 
sję zbrojną przeciwko Kongu.

Czou En-laj napiętnował 
amerykański plan utworzenia 
wielostronnych sił atomowych 
i jądrowych NATO, stwierdza 
jąc, że jest to istotny krok w 
kierunku nuklearnego uzbro­
jenia militarystów zachodnio­
niemieckich.

„Naród chiński — powie­
dział Czou En-laj — zdecydo­
wanie popiera sprawiedliwą 
walkę NRD przeciwko zaku­
som imperializmu amerykań­
skiego, który podsyca milita- 
ryzm i rewizjonizm zachodnio- 
niemiecki; naród chiński wy­
powiada się za zawarciem trak 
tatu pokojowego z Niemca­
mi”.

Premier oświadczył, iż rząd 
ChRL jest jedynym legalnym 
rządem reprezentującym cały 
naród chiński i dodał, że żad­
na inna osoba albo grupa, pod 
jakąkolwiek bądź nazwą, nie 
może reprezentować Chin al­
bo części terytorium chińskie­
go i zajmować z tego tytułu 
miejsce w ONZ.

Nawiązując do rozmów chiń- 
sko-amerykańskich, premier 
Czou En-laj powiedział, że 
Chiny obstają zdecydowanie 
przy tym, iż wszystkie siły ob­
ce powinny być usunięte z 
Tajwanu i Cieśniny Tajwań­
skiej; zanim to nie nastąpi,

Nieudana próba 
zamachu stanu w Boliwii
Minister spraw wewnętrz­

nych Boliwii oświadczył, iż 
armia zlikwidowała spisek za­
wiązany przez zwolenników 
b. prezydenta Paz Estenssąrol,i 
a mający na celu obalenia 
obecnego rządu.

Spisek zorganizowany zo» 
stał przez karabinierów. Woj­
sko wypowiedziało się jednak 
przeciwko niemu i areszto­
wało przy\vódców. UPI dono­
si z La Pąż,)że ponad 100 osób 
zostało aresztowanych. (PAP)

„Koziołki*4
J_5 — 15 — 27 — M 

oraz liczba dodatkowa 18

Toto-Lotek
5 — 8 — 16 — 26 — 36 — 40 
oraz liczba dodatkowa 32

załatwienie konkretnych za­
gadnień w stosunkach chińsko- 
amerykańskich nie wchodzi w 
rachubę.

Na temat stosunków chiń- 
sko-radzieckich premier po­
wiedział m. in.: „Jesteśmy 
niezłomnie przekonani, że żad­
ne siły nie zdołają podważyć 
wielkiej jedności łączącej na­
rody Chin i Związku Radziec­
kiego, wielkiej jedności naro­
dów obozu socjalistycznego”.

Premier stwierdził, że pozy­
cja Chin w życiu międzynaro­
dowym umocniła się, a ich 
wpływy wzrosły. Premier za­
komunikował, że ChRL utrzy­
muje stosunki dyplomatyczne 
z 50 krajami, zaś stosunki han­
dlowe i kulturalne z przeszło 
120 krajami i regionami.

PAP

Oświadczenie 
rzecznika MSZ DRW

Rzecznik ministerstwa 
spraw zagranicznych . Demo­
kratycznej Republiki Wietna­
mu złożył 4 bm. oświadczeni® 
dla prasy, które głosi m. in.:

Jak wynika z ostatnich wia 
domości władze Korei Połud­
niowej rozpatrują obecnie 
sprawę wysłania do Wietna­
mu Południowego swych 
wojsk na pomoc Sajgonowi 
w walce z partyzantami 
południowo-wietnamskimi, a 
USA wyraziły gotowość dopo- 
możenia w transporcie tych 
wojsk.

Fakt ten — podkreśla 
oświadczenie — potwierdza 
istnienie sojuszu wojskowego 
między władzami Sajgonu i 
Korei Południowej, co jest 
całkowicie sprzeczne z Ukła­
dami Genewskimi z 1954 ro­
ku dotyczącymi Indochin.

Rząd DRW zdecydowanie 
potępia nowe niebezpieczne 
plany USA i ich lokajów i 
wyraża przekonanie, że ta 
nowa awantura nie uratuje 
USA od haniebnej klęski w 
Wietnamie Południowym.

PAP 
_3__________________________

Poznańska Filharmonia kon 
certowała niedawno w Rumu­
nii, skąd właśnie przysłano 
szereg recenzji, jakie ukazały 
się w tamtejszych gazetach. 
Drukujemy poniżej kilka frag 
mentów z tych obszernych i 
entuzjastycznych artykułów. 
Oto co pisał po -występach 
naszej orkiestry „Czerwony 
Sztandar” (krytyk Viozel Cor- 
ma):

„Sala Rumuńskiego Ateneum •- 
kazała się zbyt szczupłą w czasie 
koncertu zespołu z Poznania. 
Wszechstronnie zestawiony pro­
gram dał nam odpowiednie po­
jęcie o polskiej literaturze mu­
zycznej czasów dawniejszych i o- 
becnych. Przekonaliśmy się, że

MO poszukuje
Organa Milicji Obywatelskiej

GAP.BIEC Mieczy­
sława, sl Błażeja i 
Władysławy z d. Wa 
las, nr. 28. 5. 1925 r. 
Mysłowice, ostatnio 
zamieszkałego Elb­
ląg ul. Związku Ja­
szczurczego nr 19 m. 
nr 2.

Rysopis: wzrost
160 cm, szczupłej bu 
dowy ciała, twarz

pociągła, oczy niebieskie, włosy 
jasno blond czesane do góry, lek­
ko łysawy, czoło wysokie, uszy 
duże — odstające, na prawym po­
liczku blizna.

Wymieniony poszukiwany jest 
przez Prokuraturę Wojewódzką w 
Olsztynie listem gończym nr II. 
Ds. 48/63 z dnia 9. 12. 1964 r. za do­
konywanie włamań do obiektów 
uspołecznionych i inne kradzie­
że.

Osoby, które znają miejsce po­
bytu poszukiwanego, proszone są 
o powiadomienie najbliższej jed­
nostki Milicji Obywatelskiej.

Równocześnie ostrzega się, te 
za ukrywanie poszukiwanego lub 
udzielanie mu pomocy, grozi kara 
pozbawienia wolności do lat 5.

(iiumminnnnnnmiHiiiniimnnnnimmmn
Dzisiejszy serwis informaeviny 

opracował Janusz Marciszewski.

Polska cebula 
najl apsza w świecie

Ponad 300 tys. ton świeżych 
owoców, warzyw oraz ich 
przetworów sprzedał „Hortex” 
w ubiegłym roku za granicę. 
Za produkty ogrodnicze do­
starczone do ponad 60 krajów 
uzyskaliśmy ok. 107 min zł 
dew. Warto dodać, że ogrod­
niczy eksport wykazuje w o- 
statnich latach stały rozwój. 
W roku 1961 za owoce i wa­
rzywa uzyskano 35 min zł, a 
w 2 lata później — już 66 min 
zł dew.

Najpoważniejszą pozycję w 
tym eksporcie stanowią wy­
roby gotowe i półprzetwory 
owocowo - warzywne. W roku 
ubiegłym sprzedaliśmy ich 
ponad 55 tys. ton. Na następ­
nym miejscu znajdują się 
świeże warzywa, dalej owoce 
i wczesne ziemniaki. Listę 
eksportowych artykułów uzu­
pełniają miód, pieczarki i 
kwiaty.

W grupie warzyw „bezkon­
kurencyjna” jest cebula, któ­
ra uchodzi za najlepszą na 
świecie.

Z innych interesujących 
„warzywnych” pozycji warto 
wymienić chrzan, kapustę, o- 
górki i buraki ćwikłowe. Po 
raz pierwszy „Hortex” wy­
eksportował 1 tys. ton brukwi.

W ub. r. zdobyliśmy nowych 
odbiorców m. in. z Afryki, Au­
stralii i Azji. (PAP)

EFTA obniża cła 
na towary przemysłowe
Europejskie Stowarzyszenie 

Wolnego Handlu (EFTA), w 
którego skład wchodzi siedem 
państw — Austria, Dania, Nor 
wegia, Portugalia, Szwecja, 
Szwajcaria i W. Brytania — 
postanowiło obniżyć o dalsze 
10 proc, taryfy celne na to­
wary przemysłowe, będące 
przedmiotem wymiany han­
dlowej między tymi krajami.

Postanowienie to weszło w 
życie z dniem 31 grudnia ub. 
roku. Obejmuje ono również 
wymianę handlową z Finlan­
dią, która jest stowarzyszo­
nym członkiem EFTA.

W ten sposób taryfy celne 
od towarów przemysłowych 
zmniejszyły się w wymianie 
handlowej między krajami 
EFTA o 30 proc, w porówna­
niu z rokiem 1960. Dalsza ob­
niżka ceł przewidziana jest 
pod koniec bieżącego roku i 
wynieść ma również 10 proc.Echa występów zagranicznych

Filharmonii Poznańskiej
Filharmonia Poznańska jest or­
kiestrą pierwszorzędną, obfitują­
cą w instrumentalistów poważ­
nych i technicznie pewnych, nad 
którymi dominuję ręka pewna i 
kompetentna, prawdziwa osobo­
wość artystyczna — kompozytor i 
dyrygent Witold Krzemieński”.

„Informacja Bukareszteń­
ska” donosi (Radu Gięciu):

„Pośrodku programu złożonego 
z dzieł polskich orkiestra odtwo­
rzyła Uwerturę Koncertową G. 
Enescu — kurtuazyjny gest gości 
w stronę gospodarzy. Wdzięczna 
publiczność gorąco oklaskiwała 
zespół poznański i dyrygenta 
Krzemieńskiego, reprezentantów 
sztuki o bardzo wysokim pozio­
mie”.

„Kominie Libere” (krytyk 
M. Merbe):

„Działająca od roku 1947 orkie­
stra jest dowodem rozmachu kul­
turalnego, który usytuował Poznań 
jako ważne centrum muzyczne, 
ośrodek wysokiej kultury sym­
fonicznej, miejsce spotkań mię­
dzynarodowych festiwali”, (kn)

Sadysta utopił 
5-miesĘczne dziecko 

Pod koniec listopada mieszkań­
cy Bratysławy poruszeni zostali 
głęboko tajemniczym zniknięciem 
5-miesięcznego chłopczyka, Lubo- 
sa Kovacka. Nieznany sprawca 
porwał dziecko z wózka w mo­
mencie gdy 21-letnia matka we­
szła na kilka minut do drogerii 
znajdującej się w samym centrum 
miasta. Po kilkutygodniowych po­
szukiwaniach udało się milicji 
wyjaśnić okoliczności porwania i 
aresztować przestępcę.

W wyniku śledztwa stwierdzono, 
że przestępca zaniósł Lubosa Ko- 
vacka do bratysławskiego parku 
kultury, położonego nad brze­
giem Dunaju i utopił chłopczyka 
w nurtach rzeki. Aresztowany 
przyznał się do popełnienia zbro­
dni.

Ze względu na dobro śledztwa 
organa milicji nie ujawniły ja­
szcze nazwiska przestępcy. Po­
informowano jedynie, że jest to 
młody mężczyzna, który ze wzglę 
du na stan psychiczny znajduje 
się obecnie pod obserwacją leka­
rzy. (PAP)



Społem** w ofensywie

Celowi temu służą zresztą 
nie tylko zarządzenia admini­
stracyjne, ale także prakiycz-

ółnoc Sylwestrowa me 
była w tym roku tylko 
przełomem dwóch lat 
kalendarzowych, dwóch 

rocznych planów gospodar­
czych czy wreszcie przeło­
mem w życiu osobistym każ­
dego z nas.

Do innego przełomu szyko­
wali się, kując jak studenci 
prawa, najstarsi nawet jury­
ści ,wygi sal sądowych i ga­
binetów radcowskich. Dwana­
ście uderzeii zegara o półno­
cy 31 grudnia rozpoczęło „no­
wy rok cywilny”. Sprawiło to 
magiczne zdanie? „Wchodzi w 
życie z dniem 1 stycznia 1965 
r.”, umieszczone na końcu 
trzech ustaw: o Kodeksie Cy- 
wilnym, o Kodeksie Rodzin­
nym i Opiekuńczym i o Ko­
deksie Postępowania Cywil­
nego. W tymże momencie z re­
jestru naszego ustawodaw­
stwa wykreśleni zostali eme­
ryci: czterdziestoletnie rozpo­
rządzenie Prezydenta z czerw 
ca 1924 r. o lichwie pienięż­
nej (najstarszy z uchylonych 
przepisów), chlubny zresztą 
twór polskiej międzywojennej
myśli prawniczej kodeks

wych, ekonomicznych i so­
cjalnych formę.

Jak wysłużonych pracowni 
ków odchodzących na wypo­
czynek, pożegnać trzeba z sza 
cunkiem te idące do lamusa 
historii prawda przepisy, przez 
tyle lat regulujące cywilistycz 
ną sferę stosunków społecz- 
i międzyludzkich. Pożegnać — 
witając jednocześnie nowy sy­
stem cywilnych przepisów 
prawnych...

Pisano o nich już wiele, w 
momencie przełomu warto 
jednak jeszcze raz w skrócie 
przypomnieć najważniejsze, 
charakterystyczne innowacje 
nowego ustawodawstwa.

Kodeks cywilny towarzy­
szy człowiekowi — jak ujął to 
jeden z naszych wybitnych 
cywilistów prof. A. Wolter — 
od chwili jego urodzenia aż 
do śmierci, a nawet po jego 
śmierci, w dziedzinie spadko­
wej. Kodeks cywilny regu­
luje po nowemu sferę osobo­
wych praw własnościowych, 
rzeczowych, zobowiązania, sy­
stem spadkowy. Oto całe ży-

zobowiązań z 1933 r. oraz ko­
deks handlowy z 1934 r„ a 
także prawo rzeczowe, z 1946 
r. przepisy ogólne prawa cy­
wilnego z 1950 r. kodeks ro­
dzinny z 1950 r. i inne prze­
pisy późniejsze. Procedura 
rozstrzygania spornych i nie­
spornych spraw cywilnych, 
oparta na trzonie przepisów 
KPC z 1930 r. i 1932 r. otrzy­
ma nową, dostosowaną do ak­
tualnych warunków ustrojo­

cie człowieka kodeksie.
Ale nie tylko jednostki. „Ko­
deks ‘niniejszy — czytamy w 
art. 1 — reguluje stosunki cy­
wilno-prawne między jednost 
kami gospodarki uspołecznio­
nej, między osobami fizycz­
nymi oraz jednostkami gospo 
darki uspołecznionej a osoba­
mi fizycznymi”. A także sto­
suje się do instytucji państwo 
wych i „organizacji społecz­
nych ludu pracującego”. Ogar 
nia zatem w sposób całościo-

wy i zharmonizowany całe źy 
cie społeczeństwa.

Kodeks Rodzinny i Opiekuń 
czy przynosi zasadnicze zmia 
ny w dziedzinie małżeństwa, 
rozwodów i alimentacji, a tak 
że przysposobienia. Małżeń­
stwo może zawrzeć mężczyzna 
co najmniej dwudziestojeden- 
letni z kobietą co najmniej 
osiemnastoletnią. Zawarcie go 
musi być poprzedzone miesięcz 
nym terminem wyczekiwania 
od chwili złożenia papierów w 
Urzędzie Stanu Cywilnego. 
Rozwód może być udzielony 
tylko wtedy gdy istnieje trwa 
ły i zupełny rozkład pożycia 
małżeńskiego. Jednakże i w 
tej sytuacji sąd nie udzieli 
rozwodu, gdy ucierpi na tym 
los dziecka albo gdy z innych 
względów byłby on sprzeczny 
z zasadami współżycia spo­
łecznego. Nie zostanie rów­
nież orzeczony gdy żąda go 
strona wyłącznie winna roz­
kładu pożycia, chyba, że dru­
gi małżonek wyrazi zgodę. 
Orzeczenie rozwodu na wnio­
sek strony winnej może na­
stąpić i w tym wypadku, gdy 
by nieorzeczenie rozwodu 
było sprzeczne z zasadami 
współżycia społecznego, np. 
gdy odmowa ma charakter 
szykany. Przepisy o alimen­
tacji zostały rozszerzone np., 
gdy wskutek rozwodu były 
małżonek cierpi niedostatek, 
a ponadto rozwiedziony mał­
żonek winny rozkładu mał­
żeństwa może być zobowią­
zany do alimentowania na­
wet, gdy byłv wsoóhnałżonek 
nie jest w niedostatku.

Nowy kodeks postępowania 
cywilnego — 66 stron drob-

wojako można sprzeda­
wać towar: „odczep się 
pan, przecież mówi­
łem, że nie ma elany” 

albo „nie ma elany, lecz po­
lecamy znakomitą setkę, tylko 
droższą”. Jak zastosowanie 
jednej z tych metod obsługi 
odczuje klient, mówić chyba
nie trzeba. O sprawności 
łania handlu decydują,, 
zaopatrzenia, również i 
czynniki, pozornie mniej 
ne od pełnych półek.

dzia- 
obok 
inne 
waż-

Coraz wyraźniej widać — 
szczególnie ostatnio — znacz­
ne zmiany jakościowe w han­
dlu; pomimo uzasadnionych 
zastrzeżeń, jesteśmy lepiej w 
sklepach obsługiwani niż 
przed laty. Proces doskonale­
nia pracy uspołecznionego 
handlu trwa.

Dla uzasadnienia tej tezy 
posłużmy się przykładem Po­
znańskiej Spółdzielni Spożyw 
ców. Dwa przy tym zagadnie­
nia wydają się tu być najbar­
dziej interesujące: moderni­
zacja placówek handlowych i 
organizacji pracy oraz ochro-
na interesów klienta.

nie dni
Zirtaiłłtw Z O W 0 W S f I nego druku Dzienniku

Modemizacja również wkra 
cza do biura PSS-u. Od 2 sty­
cznia br. rozpoczął działać o-, 
środek maszyn rachunkowych, 
który będzie wyliczał zarobki 
pracowników własnych i kil­
ku innych spółdzielni z woje­
wództwa. Znacznie wcześniej 
skończono z tradycyjnym spo-

na działalność 
członkowskiego

samorządu 
spółdzielni.

przede wszystkim komitetów 
sklepowych.

— Komitety sklepowe byl^ 
by jednak instytucją dosyć 
formalną, gdyby im ZSS nie 
przekazał szeregu kompetencji,

rządzaniem inwentur. Wpraw zastrzeżonych, jeszcze dwa la-
dzie system ten nie spowodo- ta temu, dla zarządu spół-r 
wał jeszcze znaczniejszego dzielni Te zorganizowane 

. ,, przedstawicielstwa konsumen-
przyspieszema remanen ow, — mówi Aleksander Mi­

chałowski, kierownik działa 
społeczno-samorządowego PSS 
— mają dzisiaj prawo nie do­
puszczać złego towaru do 
sprzedaży, likwidować towa­
ry zepsute, decydować o re­
klamacjach (do 2500 zł war-

znaczniejszego 
remanentów,

ale usunął niebezpieczeństwo 
nadużyć.

— Centralny Ośrodek In­
wentaryzacji — mówią w PSS 
— ma pod opieką nasze przed­
siębiorstwo oraz dziewięć spół 
dzielni w województwie. Re-
manenty przeprowadzają lu- praCę 
dzie nieznani w danej miejsco­
wości, z nikim nie powiązani, 
niezależni. Spisy oblicza się na 
maszynach. W ten sposób zli­
kwidowano wszelkie omyłki.

Dodajmy: zabezpieczono le-

tości przedmiotu), opiniować
personelu sklepowego

itp. Co ważniejsze, sygnalizu­
ją one nam o potrzebach skle­
pów i opiniach klientów.

UFAĆ LUDZIOM

„W rejonie przyczółka baranowskiego dawno oczekiwana ofen­
sywa radziecka załamała się na skutek zdecydowanej postawy 
obronnej naszych bohaterskich wojsk. Wyróżnili się..."

Nagle — jest akurat ósma zero zero — huk odgłosów walki 
szalejącej na wielokilometrowym pasie zwarcia, głuszy wielo­
krotnie potworniejszy łoskot. Jeszcze jedna nawała artyleryjska 
ze wschodu. Niesione nią tony stali naszpikowanej trotylem, spa­
dają śmiercionośną kipielą wybuchów na uwikłane w walkę ty­
raliery żołnierzy czołowych oddziałów 4 armii pancernej; biją 
w kolumny zmasowanych dla rozstrzygnięcia losów bitwy jedno­
stek odwodowych; Bebesza przy tym zarówno tyle miesięcy przy­
gotowywane umocnienia rygla baranowskiego, jak i zdekonspi- 
rowane co dopiero bojowe stanowiska artylerii niemieckiej—

Te nowe, mające trwać nieprzerwanie przez długie sto kilka 
minut uderzenie artyleryjskie, nie tylko zaskakuje Niemców. Pod
względem swej gwałtowności przekracza już granice 
łości psychicznej nawet najbardziej zahartowanych w 
froncie wschodnim żołnierzy—

Nocny ogień artylerii radzieckiej miał jedynie na

wyfrzyma- 
boiach na

celu we­
sprzeć natarcie rozpoznawcze przednich batalionów tych dywizji 
piechoty 1 Frontu Białoruskiego. Wzięło więc w nim udział 
1200 dział. Teraz zaś, kiedy przednia linia systemu niemieckiej 
obrony została już naruszona, a dowództwo 4 armii pancernej 
odkryło wszystkie swe karty — ważniejsze od pierwszych transzeji 
obiekty, atakuje cała artyleria marszałka Koniewa. Wielką ofen­
sywę jego wojsk przygotowuje 12 000 dział, moździerzy i katiusz.

Za to, kiedy o 9.47 na prawie czterdziestokilometrowym froncie 
ruszają w głąb pozycji niemieckich, radzieckie bataliony sztur­
mowe wsparte czołgami i prowadzone przesuwającym sie powoli

Ustaw Nr 43 — dostosowuje 
tryb postępowania w spra­
wach cywilnych do nowych 
przepisów prawa materialne­
go. Dostosowuje także zawi­
łości proceduralne do potrzeb 
współczesinego życia. Dla przy 
kładu wymienić można wpro­
wadzoną przezeń instytucję 
postępowania pojednawczego: 
przed wytoczeniem sprawy 
cywilnej powód może wezwać 
przeciwnika do sądu celem 
przeprowadzenia próby ugodo­
wego załatwienia pretensji. 
Wspomnieć należy także o 
wprowadzeniu do KPC spe­
cjalnego postępowania w spra 
wach o roszczenia pracowni­
ków ze stosunku pracy i o 
naprawienie szkód wyrządzo­
nych pracownikowi przez za­
kład pracy. Pierwszym ak­
tem tego postępowania jest 
postępowanie wyjaśniające, 
w toku którego sąd poszukuje 
możliwości ugodowego załat­
wienia sprawy.

Nowy rok jest więc również 
rokiem przełomu cywilnego.

JERZY JASIŃSKI

POTRZEBNA 
NOWOCZESNOŚĆ

— Nie przeceniajmy naszych 
zasług — mówi wiceprezes za­
rządu PSS, Teofil Śmierz- 
chalski. — Jesteśmy tylko re­
alizatorami konkretnych kon­
cepcji Związku Spółdzielni 
Spożywców „Społem” w War­
szawie. Wprawdzie w ubieg­
łym roku na modernizację wy 
łożyliśmy z kasy spółdzielni po 
nad sześć milionów złotych, 
ale pomoc centrali była bar­
dzo znaczna: na unowocześ­
nienie czternastu placówek o- 
trzymaliśmy półtora miliona 
złotych i gotowa, dokumenta­
cję. Prezes „Społem” stawia 
sprawę jasno: Poznań jest mia 
stem targów, więc i jego han­
del detaliczny powinien być 
wzorcowy. W ubiegłym roku

piej majątek społeczny, a 
pośrednio — każdego z klien­
tów.

na zachód podwójnym wałem ognia napotykają już tylko
na stosunkowo nieznaczny opór nieprzyjaciela. Szybko też opa­
nowany zostaje przez nie rejon głównej pozycji niemieckich 
umocnień. Przeryty gigantyczna lawina stali, zasłany zmasakro­
wanymi szczątkami ciał ludzkich. Pełen rannych, poparzonych lub 
kontuzjowanych ssłę detonacji. Ale nawet ci żołnierze niemiec-
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kiej 4 armii pancernej, którym szczęśliwy traf pozwolił cało wyjść 
z tej najgwałtowniejszej w dotychczasowych dziejach wojen na­
wały artyleryjskiej, sa w swej masie do tego stopnia ogarnięci 
Szokiem, że stać ich aibo na paniczna ucieczkę, albo już tylko 
na podniesienie rak—

Dowódca 575 pułku piechoty pułkownik Słreser, wygarnięty 
z potężnego schronu przez piechurów radzieckich, zeznaje prze­
słuchującemu jeńca oficerowi: „Wszystkie otrzymywane poprze­
dnio przeze mnie rozkazy wymagały: w razie ofensywy Rosjan 
nie cofać się ani na krok, bronić się do ostatniego żołnierza, do 
ostatniego naboju. Jednak przygotowanie artyleryjskie było tak 
wyjątkowo potężne, że złamało morale żołnierzy, pozbawiło ich 
woli oporu. Ja sam też doznałem wstrząsu, stwierdzając, jak świe­
tnie byli poinformowani o wszystkim Rosjanie. Znali doskonale 
nasze pozycje, rozmieszczenie stanowisk dowodzenia i punktów 
ogniowych, W ciągu piętnastu minut zniszczony został cały sy­
stem łączności, także ze sztabem 304 dywizji piechoty. Z mego 
bunkru dowódcy nie można było nawet wychylić głowy. Dowo- 
ozenie pułkiem było niemożliwością. Wszystkie oddziały ponio­
sły olbrzymie straty od ognia artyleryjskiego. Gdy piechota ro­
syjska przeszła do ataku, niedobitki mych oddziałów zaczęły sie 
wycofywać, przy czym większość ocalałych żołnierzy rozpierz­
chła się..."

Już około południa, do sztabu marszałka Koniewa, w Dużym 
Lachowie, nadchodzą meldunki o ostatecznym przełamaniu na 
z góra trzydziestokilometrowym odcinku pierwszych dwóch linii 
głównej pozycji obrony nieprzyjaciela. Walki przenoszą się w 
coraz to dalsze rejony. V/ niektórych miejscach oddziały uderze­
niowego zgrupowania Frontu, nawiązały już walki na trzeciej 
linii. Zarazem jednak coraz bardziej krzepnie opór Niemców. 
Miedzy innymi zaczynała stawiać w sposób zorganizowany opór 
te oddziały odwodowe, które na skutek porannego podciągnięcia 
ich w bezpośrednie sąsiedztwo pierwszej linii, nadszarpnięte zo­
stały ogniem artylerii radzieckiej i do tego czasu wycofywały się 
w nieładzie.
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MOI KLUB
JAK GO WIDZĘ?

Konkursowy 
rekonesans

Rok 1964 dla kultury 
wielkopolskiej był 
niezwykle urodzajny.
Przyniósł 

nowych klubów i 
wiarni, otwartych

blisko 450 
klubo-ka- 
w znako-

mitej większości na wsi- Nasz 
konkurs „Mój klub — jak go 
widzę?” stanowił rekonesans 
społeczny po tych placówT- 
kach. Autorzy nadesłanych 
listów wyrażali wdzięczność 
PUPiK „Ruch” ze estetyczne 
wyposażenie lokali. Tego ro­
dzaju ośrodki kulturalne by­
ły niezwykle potrzebne. Od­
powiadają one potrzebom 
współczesnej młodzieży.

„Kiedy dowiedzieliśmy się — 
pisze Teresa Hanke z Płaczek 
(pow. Środa) — że u nas powsta­
nie k’ubo-kawiamia, cieszyliśmy 
się bardzo. Lecz nasi rodzice mó­
wili inaczej; że to niepotrzebne, 
że przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej powinien pieniądze
zostawić 
członków.

do podziału pomiędzy
Gdy te głosy do nas

doszły. to każdy z nas chodził 
markotny. Dziś, jakbyśmy opuś­
cili jeden dzień w klubie, wyda­
wałoby się nam, że nie żyjemy 
na tym świecie...”

Podobnie stwierdzają inni 
uczestnicy konkursu.

Młodzież czynnie pomogła
przygotowaniu klubów.

W Rokutowie (pow. Pleszew) 
pomagała przy budowie lo­
kalu. W Łowęcinie (pow. No­
wy Tomyśl) z własnych pie­
niędzy koło ZMW zakupiło

zmod ernizowaliśmy 
pów, w tym roku 
dobnie.

Oczywiście, nie 
wzorce tu chodzi.

21 skle- 
będzie po-

tylko o
Stąd to w

ramach tychże planów prze­
prowadzają spółdzielcy znacz­
ne zmiany w składzie bran­
żowym placówek, zakładają 
nowe sklepy specjalistyczne 
(np. z artykułami tylko dla 
przedszkolaków, z konfekcją 
dla młodzieży). Samoobsługa, 
preselekcja, tworzenie placó­
wek większych z obszernym 
zapleczem, wyposażonych w 
funkcjonalnie lepsze meble — 
oto niektóre problemy kam­
panii nowoczesności. Nie za­
pomina się przy tym o wzglę­
dach estetyki, plastycznego 
wystroju wnętrz i bhp.

kwiaty, aby było jeszcze ład­
niej. A jeżeli są narzekania, 
to tylko na występujący tu i 
ówdzie brak telewizora. Te­
lewizor bowiem dla wielu 
środowisk wiejskich jest jesz­
cze atrakcją- Zbiorowy odbiór 
programu to nie to samo, co 
odbiór w kręgu rodzinnym. 
Młodzież lubi podyskutować, 
dzielić się uwagami w swoim 
gronie, ma wspólne zaintere­
sowania. Rodzice zaś często 
mają zdania odmienne, opar­
te o własny bagaż kulturowy, 
o tradycję i doświadczenie.

Młodzież chciałaby, żeby w 
klubie była biblioteka podrę­
czna. Warunki do czytania są 
w większej części lepsze niż 
w niejednym domu. Ciepło, 
przytulnie, przy gorącej her­
bacie, w wygodnym fotelu — 
łatwiej zatopić się w intere­
sującej lekturze. Ideałem by-
loby
dyskutantów

zdaniem niektórych
gdyby klub

składai się z klubo-kawiami, 
lokalu telewizyjnego i lokalu 
dla zespołów amatorskich. 
Jest to jednak najczęściej de­
zyderat nie do zrealizowania 
ze względu na trudności z 
uzyskaniem odpowiednich po­
mieszczeń. Inni uczestnicy 
konkursu proponują, aby w 
lecie klubo-kawiarnię zamie­
nić w dzieciniec, który by 
odciążył rodziców w czasie 
pilnych robót żniwnych od 
troski nad maluchami. Wten­
czas bowiem klubo-kawiamia 
nie przejawia prawie żadnej 
żywotności.

Oprócz młodzieży do klu­
bów zaglądają także starsi 
mieszkańcy. Ale nie wszędzi?:

„Bo młodzi ludzie nie potrafią 
się właściwie zachować — pisze 
16-1etnia Z. A. z Nowego Miasta 
— Dużo dziewcząt i chłopców po­
niżej łat 18 pali papierosy, uży.

W OBRONIE KONSUMENTA
Nie brak cennych poczynań 

ZSS „Społem”, co mieliśmy 
okazję sprawdzić w poznań­
skim PSS, także wprost w in­
teresie konsumentów. Dzisiaj 
można śmiało w każdym skle 
pie spółdzielczym sięgać po 
puszkę konserw czy kompot 
w słoju, bo wydano surowy 
zakaz sprzedawania towarów 
przeterminowanych, choćby 
były zdatne do konsumpcji. 
Wzrosły koszty? No trudno, 
ale wzrosła też uczciwość 
transakcji.

Powszechny stał się tu zwy­
czaj sprawdzania standardu i 
opiniowania towarów. W tym 
ostatnim przypadku korzysta 
się z degustacji klientów. O 
jej wynikach informowani są 
producenci artykułów. Spraw 
dza się także wagę towarów 
paczkowanych, masła, kawy, 
serów i za pośrednictwem War 
szawy wnosi ewentualne re­
klamacje. Zabieg ten często 
okazuje się bardzo ■ celowy.

Ochrona interesów konsu­
mentów od strony ilości i ja­
kości nabywanych towarów 
(przykładów można by przy­
toczyć znacznie więcej) jest 
przedmiotem specjalnej troski 
Zarządu ZSS, a szczególnie 
prezesa Ireny Strzeleckiej, co 
nietrudno dostrzec w uchwa­
łach, jak również w licznych 
przedsięwzięciach, snrzyjaią- 
cych operatywnemu i spręży­
stemu kierowaniu obsługą 
„jakościową” klientów.

wa wulgarnych słów, dając w ten 
sposób zły przykład. To powo­
duje, że niektórzy rodzice zabra­
niają swoim córkom i synom 
chodzić do klubu nawet na pro­
gram telewizyjny”.

Wielu autorów wypowiedzi 
konkursowych uważa, że z 
tych przyczyn nie powinno się 
wpuszczać dzieci do klubo-
kawiarni 
młodzieży 
znaczenie 
kładu w

wieczorem- 
przywiązuje 

do dobrego 
wychowaniu

Część 
duże 

przy- 
młod-

szych i potępia nieodpowded- 
nie postępowanie swoich kole­
gów.

Nie wszędzie organizacje 
wnoszą ożywienie w klubach. 
Korzystają z nich przede 
wszystkim koła ZMW i har­
cerze, inne organizacje trak­
tują je jako salki zebrań. W 
Brodowie (pow. Środa) człon­
kowie spółdzielni produkcyj­
nej zainteresowali się klubem 
tylko z racji dożynek. A po­
winni spełniać rolę opieku­
na stałego.

W wielu listach spotkaliś-
my 
nia 
nie 
mu 
dzi 
w

się z życzeniami urządze- 
zabaw w klubach. Ale 

we wszystkich są ku te- 
warunki. Niektórzy mło- 
ludzie chętnie widzieliby
klubo-kawiamiach

■społów teatralnych.
pracę
I tu

Dwutysięczna rzesza członu 
ków komitetów sklepowych 
spełnia jeszcze jedną doniosłą 
rolę: kontroluje na co dzień, 
bez szumnego udziału inspek­
torów, pracę sklepów. Z prak 
tyki wiadomo, że jest to kon­
trola bardzo skuteczna, że za­
pobiegła ona niejednemu nad­
użyciu. Zapewne dzięki tym 
komitetom problem mank w 
PSS-ach w skali kraju wyglą­
da wyraźnie lepiej i wynosi 
niespełna 0,1 procenta ogólne­
go obrotu rocznego. Z tego po­
łowa mank nie przekracza
3000 zł i jest niemal w 
procentach zwracana.

Ludziom trzeba ufać, 
równocześnie sumiennie 
kontrolować. Zasada ta, 
sowana w spółdzielczości

100

ale 
ich 

sto- 
spo-

żywców, realizuje się w dzia­
łaniu samorządu, reprezenta­
cji samych konsumentów. Nie­
zależnie więc od funkcji kon­
trolnych, spełnia się tu postu­
lat socjalistycznego wychowa­
nia społeczeństwa, angażowa­
nia obywateli w kształtowa­
nie nowych stosunków mię­
dzyludzkich.

Omówione i inne przedsię­
wzięcia „Społem” i Spółdziel­
ni Spożywców (a Poznańskiej 
w szczególności) świadczą, że 
wiele zrobiono (i robić się na­
dal będzie) dla stałego pogłę­
biania procesu doskonalenia 
handlu uspołecznionego. Ini­
cjatyw jest wiele, a każdą z 
nich można oznaczyć, wzorem 
handlowych kryteriów, zna­
kiem pierwszej jakości.

PAWEŁ KORNICA

winna czuwać nad progra­
mem działalności, lecz trud­
no z przedstawicieli zarządów 
różnych organizacji zebrać 
taki zespół ludzi, który by 
dawał wiele inwencji i ini­
cjatywy. Widzę tu raczej po­
żyteczny udział młodzieży 
szkół średnich i studentów. 
Kilku z nich, biorących udział 
w naszym konkursie, zaofia­
rowało swoją pomoc. Oby ich 
było jak najwięcej! W klubie, 
szczególnie podczas wakacji, 
zadzierzgnąć mogą większą 
więź z kolegami, pracującymi 
w PGR-ach, spółdzielni pro­
dukcyjnej lub w gospodar­
stwach indywidualnych.

Nia sposób tu omówić 
wszystkich uwag i dezydera­
tów podanych w konkursie. 
Niejeden raz będziemy do 
nich wracać. Ogólnie stwier­
dzić należy, że kluby (klubo­
kawiarnie) przyjęte zostały
serdecznie i z 
że mimo słabej 
ności, poprzez 
przyczyniły się

wdzięcznością, 
nawet źywot- 
fakt istnienia 
do podniesie-

kłopot, bo lokal nie dyspo­
nuje sceną. Małe formy tea­
tralne nie wymagające sceny ■ 
i kurtyny miałyby tu niewąt- 1 
pliwie duże powodzenie.

Wydaje się, że potrzebny 
jest dość różnorodny reper­
tuar, który by pozwolił na ' 
wybór skeczy, piosenek, recy­
tacji itd-, coś w rodzaju estra- 1 
dy, by zabawić bywalców J 
klubu. Młodzież ma dużo po­
mysłów. Ktoś jej jednak mu- < 
si pomóc. Ale kto? Społeczna 1 
Rada Klubowa w zasadzie po-

nia kultury osobistej. Że gdzie 
niegdzie jeszcze nie tak, jakby 
tego należało się spodziewać, 
nie dziwmy się. Nie od razu 
życie kulturalne w klubach 
podniesie się na wysoki po­
ziom- Z kulturą bowiem tak 
jak z budową wysokiego do­
mu. Trzeba zacząć od pod­
stawowych warunków. by 
piąć ją coraz wyżej. Funda­
menty już są. Pilnować tylko 
trzeba, żeby z tak wielkim 
nakładem rozpoczętego dzieła 
nie zepsuli partacze, dbają­
cy więcej o zewnętrzny efekt 
niż o pożyteczną funkcję.

Tej pożytecznej funkcji ży­
czymy nowym placówkom 
kulturalnym w nowym roku-



SENSACJE MEDYCZNE W ROKU
Ubiegły • rok 1984 obfito­

wał w sensacje nauko­
we mające bezpośred­
nie praktyczne zastoso 

wanie. Wszystkich wyliczyć 
niepodobna, zatrzymaliśmy 
się więc przy najbardziej mo­
że interesujących osiągnię­
ciach medycyny, a i z nich 
— tylko przy kilku wybra­
nych na wyrywki...

NOWY KROK 
DO ODKRYCIA TAJEMNICY 

RAKA
Międzynarodowy komitet 

histo- i cytochemii zajmie się 
upowszechnianiem wymiany 
informacji i doświadczeń nau­
kowych w dziedzinie zwal­
czania chorób nowotworo­
wych.

Ostatnie miesiące 1964 roku 
wniosły wiele nowego do tej 
dziedziny medycyny. Opinia 
publiczna była poruszona od­
kryciem dokonanym przez ze­
spół prof. Halperna z instytu­
tu przeciwrakowego w Ville- 
juif pod Paryżem. Trudno 
przewidzieć dalsze losy odkry 
cia — ale już samo wyhodo­
wanie w laboratorium poko­
lenia komórek rakowych, wy­
kazujących odmienne cechy 
od komórek zdrowych hodo­
wanych w tych samych wa­
runkach, jest poważnym kro­
kiem do odkrycia tajemnicy 
powstawania raka. Chodzi 
obecnie o znalezienie przy­
czyny łączenia się komórek 
rakowych w ściśle ze sobą 
związane skupiska (czyli po­
wstawania guzów rakowych?)

WIRUS CONTRA WfRUS_ 
LEUKEMII

Angielski ośrodek naukowo- 
badawczy w Woodbury wy­
stąpił z kolei z rewelacyjnym 
doniesieniem o odkryciu wiru 
sów zwalczających leukemię. 
Wirusy nazwano (od nazwisk 
uczonych z Ośrodka) Molomut 
Padnosa. Jak dotąd, przekona 
no się, że chore na leukemię 
zwierzęta doświadczalne, już 
wkrótce po dodatkowym zara

IX Symfonia

N
oworoczny koncert Filharmonii Poznań­
skiej przyniósł wykonanie IX Symfonii, 
słynnego dzieła Beeihovena — republi­
kanina i demokraty, przyjaciela ludzkości 

który swoje powołanie twórcy rozumiał jako 
„krzesanie ognia z ducha ludzkiego". Wielkość 
„IX" polega nie tylko na nieskazitelnej dosko­
nałości w zakresie samego rzemiosła muzyczne­
go, ale przede wszystkim na jej niezwykłych wa­
lorach „wewnętrznych".

IX Symfonia składa się z czterech odrębnych 
obrazów, połączonych jedna więzia ideowa. 
Pierwsze 3 części kompozycji pełne sa wykrzyk­
ników bólu, goryczy duchowej, walki z samym 
sobę i otoczeniem. To refleksy nastroju w iakim 
znalazł się Beełhoven, chory i głuchy, opusz­
czony przez wszystkich. Ale w finale Symfonii 
pierzcha smutek myśli autora. Zwycięża jego nie­
ugięta wola. Teraz chór intonuje ekstatyczny 
hymn na cześć szczęśliwej ludzkości, łączącej 
się w bratnim uścisku (natchnione słowa F. Schil­
lera). Niczym okazują się osobiste cierpienia. 
Spływa świetlana radość. Beethoven rozpłomie­
nia się cały miłością wszechludzką, nadającą 
sens życiu.

Książka „IV Zjazd Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
— stenogram” zawiera pełny prze 
bieg obrad zjazdowych, wszystkie 
referaty, wystąpienia w dyskusji, 
uchwały i dokumenty. Materiały 
niezbędne dla działaczy partyj­
nych i społecznych i szerokiego 
grona innych zainteresowanych. 
KiW, str. 989, c. 40 zł.

Tadeusza Margula „Sto łat na­
uki o religiach świata” jest prze­
glądem badań nad dziejami re- 
ligii i teorii religioznawczych mi­
nionych stu lat. Wszakże książka 
daje nie tylko historię tej dyscy­
pliny naukowej, lecz i krytyczne 
uwagi autora do prezentowanych 
poglądów'. KiW, str. 374, c. 26 zł.

Ciągle intrygujący Dostojewski 
jest nie tylko masowo czytany, 
lecz także badany przez naukow­
ców. Ten właśnie charakter ma 
esej Ryszarda Przybylskiego „Do­
stojewski i „przeklęte proble­
my”, który czytelnikowi pozwoli 
znacznie lepiej zrozumieć twór­
czość znakomitego pisarza rosyj­
skiego. PIW, str. 354, c. 25 zł.

Skrypt uniwersytecki, poznań­
skiego autora Kazimierza Ulatow- 
skiego pt. „Architektura włoskie­
go renesansu” doczekał się po­
nownego, rozszerzonego wydania 
książkowego. Książka przeznaczo­
na jest w zasadzie dla studentów 
architektury lub historii sztuki 

żeniu wirusami nowoodkryty 
mi, nie wykazywały śladów tej 
choroby. Chodzi więc o po­
znanie mechanizmu działa­
nia wirusów — i o wyjaśnie­
nie ich roli w hamowaniu roz 
woju rakaj

CZY MOŻNA ZAMÓWIĆ 
NOWĄ WĄTROBĘ

Chirurgowi z Denver w 
USA udało się utrzymać przy 
życiu psa, u którego w ce­
lach doświadczalnych doko­
nano przeszczepienia wątro­
by — i to po odrzuceniu le­
ków, chroniących organizm 
przed przeszczepem. Czy wnio 
ski z tego doświadczenia mo­
żna przenieść na człowieka — 
czy wątroba wejdzie do ze­
stawu ludzkich „części za­
miennych”?

Podobne próby — z zamia­
ną płuca są w toku we wro­
cławskiej klinice prof. Bros- 
sa. Trudno przewidzieć ich 
wyniki, gdyż pies, u którego 
dokonano przeszczepu, nie 
przeszedł jeszcze tzw. okresu 
krytycznego.^

JEDZMY BEZ OBAWY 
O CHOLESTEROL

O udziale cholesterolu w 
powstawaniu miażdżycy pisa­
no wiele — ale do niedawna 
jeszcze uczeni nie mogli wy­
jaśnić jak cholesterol powsta- 
je w organizmie i od czego 
zależy regulacja jego ilości.

Toteż jedną z rewelacji ubie 
głego roku było przyznanie 
nagrody Nobla dwom uczo- 
pym: Konradowi Blochowi i 
Theodorowi Lynenowi — wy­
chowankom wydziału che­
micznego w Monachium, któ­
rych później rozdzielił los 
(prof. Bloch pracuje ną Uni­
wersytecie Harvard w USA 
— prof. Dynen pozostał w 
Monachium). Ich wyniki — 
osiągnięte różnymi drogami 
— rzuciły światło na istotę 
cholesterolu: wytwarzany jest 
w wątrobie i w komórkach in

jednak dzięki swej przejrzystości 
może ona być również doskona­
łym wprowadzeniem w istotę sztu 
ki odrodzenia dla wszystkich osób 
pragnących poznać dogłębniej to 
zjawisko. Podręcznik zawiera kil­
kaset fotografii, rysunków i pla­
nów architektonicznych oraz krót 
ką periodyzację sztuki okresu re­
nesansu. PWN, cena 60 zł.

Nakładem PWN ukazał się rów­
nież VI tom pracy Władysława 
Czarneckiego „Planowanie miast 
i osiedli”. Książka ta omawia za­
gadnienia związane z regionem 
miasta. Podręcznik w zasadzie 
dla planistów, ale i wszystkich 
tych, którzy interesują się spra­
wami urbanistyki i gospodarki 
miejskiej. Jeden z rozdziałów 
książki poświęcony jest m. in. 
studiom nad rozwojem Poznania 
w układzie jego satelitów. I ta 
książka bogato jest ilustrowana 
i efektownie przygotowana edy­
torsko. Cena 50 zł. (o)

Ponadto ukazały się: Romain 
Gary „Obietnica poranka”, Czyt., 
str. 483, c. 26 zł; Wojciech Żukrow 
ski „Nieśmiały narzeczony”, Czyt., 
str. 165, c. 10; Marian Promiński 
„Marynarze”, str. 174, c. 12 zł; 
Georgij Gulia „Dopóki obraca się 
ziemia”, Czyt., str. 260, c. 12 zł; 
Zbigniew Zabicki „Z problemów 
ideologii i estetyki pozytywizmu”, 
PIW, str. 370, c. 35 zł; Aniela Gru­
szecka „W ręku potomnych”, 
WL, str. 381, c. 24 zł; Jadwiga Cha­
miec „O Ludwiku Waryńskim”, 
Czyt., str. 220, c. 10 zł; Tadeusz 
Różewicz „Niepokój” (wiersze), 
PIW, str. 159, c. 15 zł; Czingiz 
Ajtmatow „Matczyne pole”, PIW, 
str. 20U, c. 10 xL 

nych organów poprzez cały 
łańcuch reakcji biochemicz­
nych. Pochodzi więc nie z 
niewłaściwego żywienia, ale 
z wewnętrznej gospodarki 
ustroju. Oczywiście, odkry­
cie to będzie miało ogromne 
znaczenie dla leczenia czy 
zapobiegania miażdżycy.

W Szwajcarii przeprowa­
dzono udaną syntezę witami­
ny B‘s, w oparciu o pracę 
prof. Crowfoot Hodgkin z 
Oxfordu (nagroda Nobla w 
dziedzinie chemii). Osiągnię­
cie tego cennego leku na dro­
dze syntezy jest wielkim osiąg 
nięciem medycyny, może dać 
korzyści w dziedzinie leczenia 
anemii złośliwej i innych scho 
rżeń.

BŁYSKAWICZNA 
OPERACJA SERCA

Na koniec — jako ostatnią 
chyba sensację medyczną 
1964 r. — zachowaliśmy wia­
domość o operacji serca, wy­
konanej przez radzieckiego 
chirurga Eugeniusza Mieszał- 
kina, bez pomocy płuco-serca, 
w ciągu 2 minut i 45 sekund 
— czyli w czasie pozwalają­
cym organizmowi na utrzy­
manie się przy życiu bez do­
pływu tlenu. Mały pacjent (u 
którego nie można było pod­
łączyć naczyń krwionośnych 
do aparatu) czuje się dobrze, 
życie uratowano, zabiegiem 
chirurgicznym usunięto wadę 
serca uniemożliwiającą nor­
malny rozwój dziecka.

Wybraliśmy kilka przykła­
dów z wielkiej serii sensacji 
medycznych, jakich nam nie 
szczędził ubiegły rok. Oby ten 
Nowy ich przysparzał —wszy 
stkim bowiem przyświeca ten 
sam cel: zachowanie naszych 
sił i zdrowia, przy coraz bar­
dziej przedłużanym życiu!

W. K.
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„IX" należy do tych arcydzieł, których wyko­
nanie jest zawsze nie lada uroczystością muzycz­
ną, Doceniła ten fakt poznańska publiczność, 
szczelnie zapełniając aulę UAM (sobota i nie­
dziela). Na czele imponującego aparatu reali­
zatorów Symfonii stanał dyr. Witold Krzemień- 
ski, prowadzący muzykę beethovenowską ra­
czej powściągliwie, w surowych rygorach kla­
sycznego piękna. Nieegzaitowana dramałycz- 
ność obu pierwszych fragmentów (Allegro i 
Scherzo) trafnie kontrastowały — w tej konceo- 
cji — z szeroko rozśpiewanym Adagio (część 
wolna).

Najbardziej interesująco dynamicznie „wycie- 
niowany” został finał, który od tajemniczo stłu­
mionych barw początku przechodził stopniowo 
w orgiasłyczną „kodę" (radosny hymn dionizyj- 
ski). Tempa stosował Krzemieński ostrożne i nie- 
przesadzone, dbaiąc aby i słowo trafiło do słu­
chacza, bez zniekształconej dykcji. Oczywiście 
walna tutaj zasługa obu kierowników: Z. Szo­
staka i S. Kulczyńskiego, którzy przygotowali 
Chór Kantatowo-Oratoryjny (PTM im. Wieniaw­
skiego). Od kilku już lat pracujący ten zespół 
cechuje obecnie szlachetna pełnia i bogactwo 
brzmienia. Na zakończenie podkreślmy wysok' 
poziom zgranego kwartetu solistów (sprowadzo­
nego z Warszawy), gdzie oprócz K. Szczepań­
skiej, B. Paprockieao i E. Kossowskiego wyróż­
niła się kulturą wokalna — S. Woytowicz, czo­
łowa polska sopranistka oratoryjna.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKICzwarte miejsce w świecie
W przeliczeniu na jednego 

mieszkańca Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna wydaje 
rocznie 312 marek na oświa­
tę. Tym samym NRD zajmuje 
pod tym względem czwarte 
miejsce w świecie. Na 100 000 
mieszkańców NRD przypada 
600 studentów studiujących 
na wszelkiego typu uczelniach 
wyższych. 77,6 procent dzieci 
uczęszcza w NRD do 10 lub 
12-klasowych szkół średnich. 
W 5 klasie uczniowie rozpo­
czynają naukę jednego, a w 
7 klasie drugiego języka ob­
cego. Przedmioty matema­
tyczno-przyrodnicze zajmują 
w szkolnictwie NRD 50 pro­
cent ogólnej liczby godzin 
nauki. (ZAP)

Sprostowanie
Do artykułu inż. Jana Ziele- 

wieża o rezerwach w przetwór­
stwie ziemniaków, zamieszczonego 
na naszych łamach w dniu 29 XII 
1964 zakradł się (nie z winy auto­
ra) błąd. Straty ziemniaków z ty­
tułu kopcowania sięgają 10 pro­
cent, a nie 70, jak wydrukowano.

Niedziela sportowa na śniegn i lodzie

Poznańskie ogórki
Od lat narzekamy na nasze tramwaje, że jeżdżą stadami. Nie 

lepiej jest w sporcie. Niejednokrotnie podnosiliśmy na naszych 
łamach sprawę tzw. planowania imprez. Są niedziele, kiedy ki­
bicowi oferuje się kilkanaście ciekawych spotkań w tych sa­
mych godz:nach. Są też takie — jak ostatnio — kiedy wszystkie 
hale i boiska świecą pustkami, kiedy kalendarzyk imprez nie 
obejmuje ani jednego nawet przeciętnego widowiska sportowe­
go. W Poznaniu zapanowały prawdziwe ogórki sportowe.

Nie nasza wprawdzie wina, że nie mamy śniegu, ale lodu, 
szczególnie na naturalnych rozlewiskach, nie poskąpiła nam te­
goroczna zima. Rzecz jednak w tym, aby kluby i organizacje 
sportowe wykazały więcej inicjatywy w organizowaniu zabaw 
zimowych na lodzie, z własnej i nieprzymuszonej woli. Do­
tychczasowa praktyka wykazuje bowiem, że zdecydowana więk­
szość organizowanych imprez ma charakter mistrzowski; są to 
więc imprezy narzucone kalendarzem i nie można się od nich 
wymigać. Gdyby doświadczeni działacze chcieli dowiedzieć się, 
jak organizować sezonowe imprezy (zwłaszcza zimą) niech zapy­
tają kilkunastoletnich chłopców, walczących o krążek od świtu 
do zmroku na sołackim stawku, (d)

Po skokach w Innsbrucku 
Józef Przybyła - drugi

Bardzo dobrze spisali się dwaj polscy skoczkowie na konkur­
sie w Innsbrucku — trzeciej imprezie turnieju, „czterech skocz­
ni”. Józef Przybyła, będący rekordzistą olimpijskiej skoczni 
Berg isel, stoczył pasjonujący pojedynek ze świetnym Norwegiem 
Brandtzaegiem.

Norweg miał skoki 90,5 oraz 87 
m, Polak w pierwszym skoku 
uzyskał 90 m, a w drugim 88 m, 
Trzecie miejsce zajął inny Nor­
weg, Wirkola — skoki 86 i 88,5 m. 
Czwarty był mistrz olimpijski 
Norweg Engan — skoki 81 i 88 m. 
Drugi nasz reprezentant Wittke 
uplasował się na 9 pozycji, mając 
obydwa skoki po 86 m.

Komisja sędziowska długo obli­
czała wyniki trzeciego konkursu 
turnieju czterech skoczni. Osta­
tecznie Polak Przybyła zajął 
trzecie miejsce, ustępując o 0,2 
pkt. lepszemu stylowo Norwegowi 
Wirkoli. Nasz skoczek spisał się 
jednak świetnie, będąc jednym z 
głównych bohaterów niedzielne­
go konkursu. Okazuje się, że na 
Berg Isel czuje się on świetnie. 
Rok temu w tej imprezie był 
również jednym z bohaterów. Do 
naszego zawodnika wciąż należy 
rekord olimpijskiej skoczni.

Z oficjalnych rezultatów wyni­
ka, że Przybyła w pierwszym 
skoku osiągnął 90,5, a więc tyle 
samo, co świetny w długości i 
doskonały stylowo najlepszy sko­
czek turnieju, Norweg Torgeir 
Brandtzaeg.

A oto oficjalne wyniki konkursu, 
w Innsbrucku:

1) Brandtzaeg Norwegia 229,3 
(90,5 — 87 m); 2) wirkola Nor­
wegia 220,1 (86 i 88.5 m); 3) Przy 
była Polska 219,9 (90,5 — 88 ml: 
4) Pizkka Finlandia 217,9 (85,5 — 
86 m); 5) Moteilek CSRS 213,8 
88,5 — 88 m); 6) Kriukow ZSRR 
213,2 (8? i 88,5 m); 7) Ohlmeier 
NRF 206,9 (66 i 84,5 m); 8) Engan 
Norwegia 208,8 (»1 i 88 m); 9) 
Wittke Polska 207,5 (86 i 86 m); 10) 
Arntzen Norwegia 205,1 (84,5 — 
81,5 m).

Na starcie stanęło 71 skoczków 
spośród 76 zgłoszonych. 23_letni 
Norweg — Torgeir Brandtzaeg był 
— jak podają sprawozdawcy — 
klasą dla siebie. 2aden z rywali 
ani pr"ez moment nie mógł mu 
zagrozić.

W punktacji po trzech konkur­
sach Norweg prowadzi zdecydo­
wanie. Świetne pozycje zajmują 
Polacy. A oto wyniki po trzech 
konkursach:

1) Brandtzaeg (Norwegia) 670 
pkt., 2) Przybyła (Polska) 623,1 
pkt., 3) Wirkola (Norwegia) 622,6 
pkt., 4) Moteilek (CSRS) 622,1 
pkt., 5) Engan (Norwegia) 611,2 
pkt., 6) Pukka (Finlandia) 610,3 
pkt., 7) Wittke (Polska) 604,9 pkt. 
8) Mueller (Austria) 601,7 pkt., 9) 
SubarieA' (ZSRR) 601,0 pkt., 10) 
Wieretiennikow (ZSRR) 598,6 pkt.

Komunikaty
Sekcja Tenisa Stołowego RKS 

San zawiadamia, że z dniem 4 
bm. wznowione zostały treningi 
które odbywać się będą w każ­
dy poniedziałek, środę i piątek 
sali przy ul. Wojskowej. Zapisy 
na członków przyjmuje się poa- 
czas zajęć treningowych. Począ­
tek ćwiczeń od godz. 17.

Okręg Poznański Polskiego 
Związku Piłki Nożnej wspólnie z 
Poznańskim Ośrodkiem Sportu, 
Turystyki i Wypoczynku organi­
zuje szkółkę piłkarską dla uta- 
lentov'anej młodzieży, która bę_ 

i szlęolona pod nadzorem wy- 
■ 'kffi&f Cwanych trenerów. Chęt- 
■'łrĄTąsdydaci w wieku 14—15 lat, 

nfezrze.szeni w klubach, którzy 
nie niają trudności w nauce szkol­
nej mogą zgłaszać się w każdą 
środę i piątek (od godz. 17 do 
18.30) począwszy od 8 bm. w 
Ośrodku przy ul. Chwiałkowskie- 
go 34 T piętro (mała salka gim­
nastyczna).

Dawid triumfuje 
na Dużej Krokwi

W Zakopanem odbył się pierw­
szy tej zimy konkurs skoków na 
Dużej Krokwi. Wywołał on duże 
zainteresowanie wśród licznych 
zakopiańskich gości.

Świeży tępy śnieg utrudniał 
nabranie szybkości na rozbiegu. 
Po pierwszej serii skoków prowa­
dził Andrzej Sztolf, który uzyskał 
odległość 83,4 m. W drugiej kolej­
ce Ślązak Dawid w pięknym sty­
lu uzyskał 89,5 m i to zadecydo­
wało o jego ostatecznym sukce­
sie.

Najpiękniejszy i najdłuższy skok 
zawodów oddał 17-letni Józef Ko­
cjan, który wylądował na 92,5 m. 
Niestety ten niezwykle utalento­
wany skoczek nie miał szczęścia 
w dwóch pierwszych seriach i 
zajął'’dopiero 6 lokatę.

Wyniki:
1) Emil Dawid (Start-Wisła) 81,5 

83,5; 37 5 — nota 223,8 pkt; 2) An­
drzej Sztolf (AZS) 83,5, 84.0 
84.0 — 218.6; 3) Stefan Przybyła 
(LZS) 83,0, 81,0, 89,5 — 214,2; 
4) W. Bachleda Żarski (Wisła Gw.) 
82,5, 81,9 89,5 — 212,6 5) Antoni 
Łaciak (LZS) 82,5, 81,5, 87,0, 211,6; 
(?) Józef Kocjan (LZS) 74,0, S0. 
92,5 — 207,2. (PAP)

Antoni Łaciak 
rekordzistą w Szczyrku

Na skoczni w Szczyrku-Sks- 
liste odbył się z udziałem 43 za 
wodników otwarty konkurs sko­
ków, który wygrał w dobrym sty­
lu Antoni Łaciak (ŁKS Szczyrk). 
Już w pierwszym skoku Łaciak 
ustanowił wynikiem 75 m nowy 
rekord skoczni i uzyskał za dwa 
skoki: 75 m i 69,5 m notę 239 pkt. 
Drugie miejsce zajął Pezda (BBTS 
Bielsko) — nota 213 pkt., (69,67).

PAP

Dwa zwycięstwa nad Norwegią

Zbliżające się mistrzostwa świata w hokeju na lodzie, których or­
ganizatorem jest Finlandia (w pierwszej połowie marca br.) wy­
wołały duże zainteresowanie wśród miłośników czarnego krążka 
i znaczne ożywienie wśród drużyn reprezentacyjnych zaintereso­

wanych państw.
Do mistrzostw świata, które rozegrane zostanę w grupach „A”, 
„B” i „C" zgłoszona została również drużyna Polski. Nasi repre­
zentanci, którzy walczyć będę w grupie „B", dobrze spisali sie 
ostatnio w meczach towarzyskich, rozegranych z drużynę Nor­
wegii, zwyciężając ję w Nowym Targu 6:1 i w meczu rewanżo­

wym w Katowicach 3:2.
Drużyna Norwegii ma jeszcze szanse na zakwalifikowanie się do 
grupy „A", jeżeli wyjdzie zwycięsko z zawodów z NRF (mecz 
i rewanż). Niemiecki zespół zdołał w ostatnim, decydującym me­
czu pokonać w spotkaniach eliminacyjnych reprezentację Szwaj­
carii 7:6. Dwa mecze NRF — Norweaia zadecyduj więc, który 

z tych zespołów znajdzie się w ósemce najsilniejszych.
Na zdjęciu: fragment z meczu Polska — Norwegia rozegranego 
w Nowym Targu, kfóry wywołał w stolicy Podhala ogromne za­

interesowanie publiczności, (p)

w Wielkopolsce
Jedyni, którzy wykorzystali wa­

runki lodowe, to młodzi hokeiści 
poznańscy. Mecz pomiędzy zespo­
łem Torpozu II a DKS Orzeł, któ­
ry jest mistrzem dzielnicy Poz- 
nań-Stare Miasto zakończył się po 
przyjacielsku, remisowo 4:4 (0:0, 
1:0, 3:4).

Do sezonu bardzo pilnie przy­
gotowują się hokeiści KS Cybina, 
którzy dysponują lodowiskiem na 
obiekcie sportowym Budowlanych 
na Sródce.

w kraju
W kotle Kasprowego Wierchu 

rozegrano pierwsze w tym sezo­
nie zawody w slalomowych gi­
gantach kobiet i mężczyzn. W 
konkurencji kobiet dobrze spisała 
się Barbara Kurkowiak, która po 
zaciętej walce uległa zaledwie o 
0,2 sekundy najlepszej naszej sla- 
lomistce, Marii Szatkowskiej. W 
grupie mężczyzn zwyciężył Bach­
leda.

Mimo nie najlepszych warun­
ków lodowych odbyły się w Za­
kopanem zawody łyżwiarskie w 
konkurencjach szybkich. Dystan­
se na 500 m i 1500 m wygrali: A. 
Mroske i St. Kucha, a na 500 m 
dziewcząt — H. Kulpa, zaś w kon 
kurencji chłopców — E. Tasz i 
W. Ryś w równym czasie 49,4.

W Zakopanem rozegrano pierw­
sze w tym roku biegi rozstawne, 
w których startowały wszystkie 
czołowe biegaczki i czołowi bie­
gacze Polski.

Wśród mężczyzn najlepsi byli 
zawodnicy SNPTT, WKS i AZS, 
a w gronie kobiet zawodniczki 
Startu i Wisły — Gwardia.

Zawodami saneczkarskimi w 
Krynicy zainaugurowany został 
tegoroczny sezon, który zapowia­
da się bardzo ciekawie. W nie­
dzielnych zawodach jedynki ko­
biet wygrała Suszczewska, a w 
konkurencji mężczyzn Żukowski, 
który wraz z Daraszem wygrał 
także bieg dwójek.

Mistrzostwo okręgu zdobyła 
krakowska Olsza.

i na świecie
Piłkarska reprezentacja NRD 

przebywająca w Ameryce Połud­
niowej, rozegrała w Montevideo 
spotkanie z reprezentacją Urug­
waju. Zwyciężyli piłkarze nie­
mieccy w stosunku 2:0. Zawodom 
przyglądało się około 50 tys. wi­
dzów.

W Czarnkowie 
czekają na śnieg 
Pisaliśmy już o budowtie w 

Czarnkowie dwóch obiektów zi­
mowych — skoczni narciarskiej 
oraz toru saneczkowego. W ostat­
nich miesiącach trwały liczne 
prace wykończeniowe. W pracach 
ziemnych brały udział wszystkie 
zakłady pracy w Czarnkowie. Za­
kłady Płyt Pilśniowych, MPRB 
i członkowie TKęF oraz ucznio­
wie szkół. WKKFiT przekazał 
fundusze na zakup nart skoko­
wych.

Dodać warto, że czarnkowska 
skocznia pod popularnym „grzyb­
kiem” jest jedyną na terenach 
nizinnych Wielkopolski. Organi­
zowane będą tam konkursy sko­
ków narciarskich. Oby tylko do­
pisał śnieg, (jn)



Pracownicy poszukiwani

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO GOSPODAR­
STWA ROLNEGO W RUNOWIE, pow. Trzcian­
ka, zatrudni zaraz
— TECHNIKA BUDOWLANEGO lub MI­

STRZA z uprawnieniami na stanowisko 
kierownika grupy,

»MOTOZBYT« PP
POZNAŃ - ANTONINEK,

ul. Gorysława nr 9, telefon 
zawiadamia 

użytkowników samochodów 
typ O, L, B I BL (do roku 
że posiadane zapasy części

„Fiat” 1100 
prod. 1948), 
zamiennych

710-66 do 65

KIO4, tel. 27-31-68.

Końcówki i rurki do dłu­
gopisów zagraniczne pole­
ca firma Roman Ługow­
ski, Warszawa; Szpitalna

Siatkę parkanową na 
klatki i sita polecam. 
Czerwonej Armii 23.

39857g

WIELOBRANŻOWA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY
Z S O s c «

Poznań, ul. Mickiewicza nr 36
poleca USŁUGI DLA LUDNOŚCI

6 
— 1 
— 2
— 1 
— 1 
Płaca

MURARZY,
CIEŚLĘ,
DEKARZY,
ELEKTRYKA z grupą BHP, 
TYNKARZA.
według stawek w budownictwie- W6484

ZŁOMOWANE ZOSTANĄ
oraz przed siębi orsiw i instytucji

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” W ZBĄSZYNIU, pow. Nowy To­
myśl przyjmie zaraz:

ORGANIZATORA OBSŁUGI ROLNI­
CTWA z kwalifikacjami,

i— REFERENTA FINANSOWEGO.
Warunki płacy i pracy do omówienia na miej­
scu.____________ _____ _________________________ 
WIELOOBIEKTOWE P. G. R. KULICE, pow. 
Nowogard, woj. Szczecin zatrudni natychmiast 

OWCZARZA (500 szt. owiec) w gospodar­
stwie Wierzbięcin.
Kwalifikacje i praktyka wymagane.

Szkoła 7-klasowa, sklep, mieszkanie rodzinne, 
Ośrodek Zdrowia i PKS na miejscu w Wierz- 
bięcinie.
Wynagrodzenie wg UZP z dnia 8. VIII. 1960 r.

W8

w końcu miesiąca stycznia 1965 r.
Do tego terminu odbywać się będzie 
sprzedaż bez ograniczeń dla wszystkich. 

_________________________________________ K8508

Psa boksa tanio sprzedam. 
Wrocławska 16 m. 7 (wej­
ście z Jaskółczej). 39930g

Kupię „Warszawę” w do­
brym stanie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 39926g.

0 matowania szkła;
< wykonywania na szkle przezroczystym mato­

wanych napisów, wzorów i emblematów;
+ wykonywania napisów, tablic i szyldów _ na 

szkle i marblicie metodą piaskowania

ROK ~
LoKals

tówki, szyldy, tabliczki nagrobkowe).
Usługi wykonujemy w krótkich terminach 
teriału własnego i powierzonego.

Zlecenia przyjmują
ZAKŁADY SZKLARSKIEJ SPÓŁDZIELNI W POZNANIU:

(wizy-

z ma-

BUKOWSKA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 
W BUKU, ulica Bohaterów Bukowskich nr 15a 
przyjmie natychmiast do pracy:

INSTRUKTORA PORADNICTWA ŻY­
WIENIOWEGO.

Wymagane wykształcenie średnie.
Warunki pracy i płacy do omówienia oso­
biście lub listownie pod wyżej podanym adre-
sem. 22951p
DYREKCJA BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
W POZNANIU, ulica Fredry nr 12 zatrudni 
znrnz •
— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BU­

DOWLANYCH na stanowiska inspektorów 
nadzoru,

— GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH,
— STARSZYCH KSIĘGOWYCH,
— STARSZYCH EKONOMISTÓW do Inspek­

toratów w miejscowościach: Chodzież, 
Koło, Szamotuły, Września, Ostrów Wlkp. 

Zgłoszenia osobiste i pisemne przyjmuje Dział 
Organizacyjno - Prawny — Poznań, ul. Fredry

K8456

^•00° J

Zamienię pełnokomforto- 
we, kwaterunkowe, 37 ms, 
nowe budownictwo. By­
tom — na podobne w Po­
znaniu lub poszukuję wy­
łączone, pełnokomforto- 
wc 40—60 m! bliżej śród­
mieścia lub blisko tram­
waju. Teraz lub później. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
39772g.
Zamienię spiesznie 3V» 
pokoju z kuchnią, samo­
dzielne, komfort, c. o., te­
lefon, śródmieście Szcze­
cina na 3 lub 2'/s pokoju 
z kuchnią, w Poznaniu, 
najchętniej Jeżyce. Ofer­
ty Biuro Ogłosz-eń, Grun­
waldzka 19 dla 39779g.
Przyjmę na pokój. Po­
znań - Górczyn, ul. Skal- 

39869m

nr 12. K8466
ZAKŁADY SPRZĘTU MOTORYZACYJNEGO 
POZNAN, ulica Mylna 40/44, zatrudnią zaraz 
pracowników:
— INŻYNIERA TECHNOLOGA, 
— INŻYNIERA KONSTRUKTORA, 
— TECHNIKA TECHNOLOGA, 
— TECHNIKA KONSTRUKTORA. 
— ŚLUSARZY NARZĘDZIOWYCH, 
—- SZLIFIERZY do szlifowania narzędzi, 
— ŚLUSARZY REMONTOWYCH,
— TOKARZY względnie PRZYUCZONYCH 

TOKARZY.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej-
scu w Sekcji Osobowej. K8417

ul. Kraszewskiego 14 
ul. Wrocławska 6

ul. Ratajczaka 28 
ul. Chociszewskiego

K8315

Malowanie krawatów po­
wierzę fachowcowi. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 39924g.
Ogrodnik potrzebny Zba­
raż. Warunki dobre. Leon 
Celler (Luboń 3) Żabiko- 
wo.40009g 
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, ulica Grun- 
waldzka 33a m. 7, 40076g
Ogrodnik potrzebny za­
raz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
39907g.
Magazynier zatrudniony 
w rolnictwie z małą ro­
dziną poszukuje pracy 
zaraz (możliwie z miesz­
kaniem). Miejscowość o— 
bojętna. Zagórski, Dob- 
czyn, pow. Śrem. 22957p’

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. °980Sg
Korespondencyjne lekcje 
języków obcych. Infor­
macje: Warszawa 1, skr.
68. K8391
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej. Od­
dział Wojewódzki w Po­
znaniu, Lampego 7, roz­
poczyna w styczniu 1965 r. 
kursy: spawaczy elek­
trycznych i acetylenowych 
dla początkujących o- 
raz korespondencyjne 
dla zaawansowanych. In­
formacji udziela i zapisy 
przyjmuje Sekretariat 
Kursów telefon 554-45.

K8246

UNIEWAŻNIA SIĘ 
wydane dla 

Gnieźnieńskich 
Zakładów Garbarskich
ZEZWOLENIE 
na zakup matryc 
woskowych, papie­
ru światłoczułego, 

nr P-13/52/63 z dnia 
3. VIII. 1963 r. przez 
Miejski Urząd Kon­
troli Prasy, Publika­

cji i Widowisk 
w Gnieźnie.

K8504

Sprzedam okazyjnie go­
spodarstwo rolne z za­
budowaniami w dobrym 
stanie z 1.37 ha ziemi or­
nej (gospodarstwo nie-
daleko szkoły, 
komunikacja 
wa). Teresa

dogodna 
autobuso- 
Lipowicz,

Przetargi

SPÓŁDZIELNIA PRACY „LUMET” W PÓZ 
NANIU, ulica Dzierżyńskiego 7, ogłasza PRZE 
TARG na:
1. wykonanie prac tokarskich

2

3.

(obróbka podstaw do lamp) 
wykonanie galanterii meta­
lowej do produkcji oświetleń 
jak: końcówki gwint, z koł­
nierzem, ściągacze, nakrętki 
pod baldaszek itd.
wykonanie sufitówek do 
produkcji lamp (w kształcie 
łódek, trójkątów, nerek, kwa­
dratów)
wykonanie powłok galwanicz­
nych:

5.500

40-000

5.000

szL

szL

szL 1

Sprzedam zaraz część do­
mu wraz z wolnym miesz 
kaniem w Lesznie Wlkp. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 39430g.
Dom z działką hektarową 
ogrodniczą sprzedam. Sza­
motuły. uL Gąsowska 22 
___________________ _ 22956p 
Sprzedam gospodarstwo 
własne 10 ha, z zabudo­
waniami. Magdalena Ro­
gozińska, Łubnica 63, po­
czta Wielichowo, powiat 
Kościan, woj. poznańskie. 
___________ __________ 22735p
Willa wolnostojąca, za­
kład' fryzjerski, trzypo­
kojowa, taras, garaż, o- 
gród, winorośle, 300.000 zł, 
dom wolnostojący cztero- 
pokojowy, morga ogrodu 
270.000 zł, dom wolne trzy­
pokojowe mieszkanie, 
180.000 zł. ćwierć willi 
dwupokojowej, łazienka, 
100.000 zł, parcela 560 ms, 
pod pół bliźniaka, 55.000 
zł, Grunwald, Chodzieży, 
parcele 1000 m!, 20 000 zł, 
poleca: Adamski, Poznań, 
Małeckiego 21 m. 9. 40059g
r1"1™ ........ .

Wioska nr 70. poczta Ja­
błonna. pow. Wolsztyn.

22953p
Parcelę 1150 m* Podolany 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, GrunwalćJzka 19 
_dła 39965g.________________  
Domek piętrowy morga
ogrodu 
domek

130.000 złotych,
trzypokoj owy, 

200.000 złotych, okazyjnie
sprzedam. Krawiec, Poz­
nań, Garbary 53. 39829g

Zegarek złoty, bransoleta 
zgubiono Gajowa — Sza­
marzewskiego, tel. 548-35,
księgarnia. 40121g
Pozostawiony kapelusz w 
taksówce nr 283 w noc 
sylwestrową do odebra­
nia: uk Grochowska 131 
m. 11, godz. 15—16 . 40104g
Skradziono brązową to­
rebkę z indeksem, legi­
tymacjami studencką PP 
i ubezpieczeniową na na­
zwisko Urszula Ratajczak.

39978g

a) 
b)

mosiądzowanie 
chromowanie

5.
6.
7.

c) eloksylowanie (barwienie 
Al)

toczenie trybików krótkich 
toczenie trybików długich
frezowanie trybików

30.000
30.000

dcm* 
dcm*

10.000
100.000
100.000
100.000

dcm* 
szt
szt- 
kph

Termin wykonania I i II kwartał 1965 r. 
Bliższych informacji udzieli Dział Techniczny 
w godzinach od 8—12.

Oferty z podaniem ceny należy złożyć w 
biurze Spółdzielni do dnia 12 stycznia 1965 r. 
w zalakowanych kopertach.

Przetarg odbędzie się dnia 13 stycznia 1965
roku, o godzinie 15.30 w biurze 
przy ul- Dzierżyńskiego 7.

Oferenci lub ich upoważnieni 
ciele mogą uczestniczyć w jawnej 
targu.

Spółdzielni

przed stawi- 
części prze-

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa: pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny wybór
oferenta bez podania powodu. K8506

K17

40145g

40077g 40144g

Waleria Bartkowiak
40178g40125g

Marian Celler stycznia 1965 r.

Z. M. S.

Dnia 3 stycznia 1965 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 73, śp.

cteiadzio zasnął 
po ciężkiej cho-

Dnia 2 stycznia 1965 r. zasnął w Bogu, nasz 
ukochany jedyny synek i braciszek, w 15 wioś­
nie życia, śp.

RODZINA
Poznań, Promienista 65.

Żałobą dotknięta 
RODZINA

Dnia 1 stycznia 1965 r. zmarł, przeżywszy 
lat 59, długoletni i zasłużony członek naszej 
Spółdzielni, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Janikowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 
pogrzebu o godzinie 9 w kościele na Osiedlu 
W arszawskim.

Dnia 2 stycznia 1965 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, drogi ojciec, teść i dziadek oraz 
ukochany nasz brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 64, śp.

W dniu 3 stycznia 1965 r. po ciężkich cier­
pieniach, zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najdroższa córka, siostra, cio­
cia i szwagierka, przeżywszy lat 25, śp.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Krańcowa 53a. 40171g

Andrzej Majchrzak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm., o go­

dzinie 13.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

RODZICE I SIOSTRY
Poznań, Głogowska 75 m. 22. 40107g

Głogowska 29 m. 6.

Poznań, ul. Wspólna 45.

Tadeusz Wittmann

M26

Grunwaldzka U

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm., o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z SYNAMI I RODZINĄ

Dnia 3 stycznia 1965 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł, pojednany z Bogiem, mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, syn, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 44, śp.

Dnia 1 stycznia 1965 r. zasnął w Bogu, po krót­
kich cierpieniach, mój kochany mąż, ojciec, 
brat, teść i dziadek, przeżywszy lat 74, śp.

Maksymilian Dymek
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm., 
dżinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Stanisław Adrych
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm , 
o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała, przy ul. Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 5 bm., o go­
dzinie 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA 
ZAOPATRZENIA I ZBYTU 

GALANTERYJNIKOW I ZABAWKARZY 
W POZNANIU

Stanisław Cieślak 
były pracownik H. C. P.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm., o go­
dzinie 13.45 na cmentarzu na Junikowie.

Msza św. w intencji Zmarłego odprawi się 
w czwartek, 7 bm., o godzinie 8 w kościele 
Sw. Jana Kantego, przy ul. Grunwaldzkiej.

W głębokim smutku pogrążona

Dnia 3 stycznia 1965 r. odeszła od nas nagle, 
namaszczona Olejami św., nasza najdroższa, 
dobra, pogodna, pracowita, oddana całym ser­
cem najbliższym żona, matka, babunia i te­
ściowa, śp.

z KOMORKOW

Zofia Harajewiczowa
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm., 

o godzinie 13.30 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄZ, SYN, SYNOWE, WNUCZĘTA

I RODZINA
Poznań, Bogusławskiego 18a m. S, 

Kraków.

Jakub Ratkowski
nasz kochany ojciec, teść i 
w Panu, 30 grudnia 1964 r., 
robie, przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbył się dnia 2
w Gorzowie.

Msza św. pogrzebowa odprawiona została dnia 
4 stycznia br., w kaplicy Św. Józefa, przy pl. 
Wiosny Ludów. .

Poznań, Gen. Prądzyńskiego 13, 
przedtem Różana 5.

DYREKTOROWI

Lechowi Hempowiczowi 
wyrazy najgłębszego i najserdeczniejszego 
współczucia z powodu bolesnej straty

ŻONY
składają

Dyrekcja Zespół Artystyczny
Pracownicy Administracji

PAŃSTWOWEJ FILHARMONII 
W POZNANIU

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci dro­
giego męża i ojca, śp.

Teodora
Łajpa

odprawi się w piątek, 
dnia 8 bm., o godzi­
nie 7 rano msza św. 
w kościele przy Ryn­
ku Wlldeckirru
O tym zawiadamiają 

życzliwych Jego 
pamięci

ZONA, SYN
399742

Wypożyczam — zagranicz­
ne suknie ślubne, wie­
czorowe, welony, nakry­
cia do chrztu, ubrania, 
fraki. Długa 9. 38213g

Naprawa maszyn biuro­
wych, Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 563-63 
(uszkodzoną maszynę ku.
pie). 39400g
Kto udzieli pożyczki w 
wysokości 30.000 zL Wa­
runki do omówienia. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
35873g.

Ogłoszeń,
19 dla

Dnia 3 stycznia 1965 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroż.szy mąż, 
najukochańszy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 71, śp.

Roman Behr
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm., 
o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej przy uL 
Bluszczowej.

O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA, SYN, SYNOWA I WNUKI

Pracownikom PKP w Kościanie, Dyrekcji oraz 
Orkiestrze Sanatorium Kościańskiego, Nauczy­
cielom i Uczniom klasy Va Szkoły nr 4 — 
wszystkim Krewnym i Znajomym, którzy od­
dali ostatnią przysługę żonie mej

Kazimierze Zak
składam

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
JAN ŻAK Z DZIEĆMI

39809g

ZIełewsmb

Poznań, Smiełowska 22.

Dnia 3 stycznia 1965 r. zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, w wieku 25 lat, wzorowa 
pracownica i koleżanka

RADIO — PROGRAM I: 7.25 Piosenka miesiąca; 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.05 Muzyka i aktualn.; 8.50 

„Z mojej teczki”; 9 Mel. rozrywk.; 9.40 Dla przed­
szkoli słuch, pt.: „U doktora”; lo Public, między­
narodowa; 10.10 Konc. symf.; 11.40 Muzyka ludowa 
narodów radzieckich; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13 Walce i Polki J. i Józefa Straussów; 13.20 So­
liści z orkiestrą; 14.15 „Mówi Rozgłośnia Harcer­
ska”; 14.30 Zagadki muzyczne; 15.10 Utwory fortep. 
gra J. Twardowski; 15.30 Z życia ZSRR; IG Z twór- 
czości kompozytorów franc.; 16.35 Program mło­
dzieżowy „Jak źyją”; 17.15 „List z Polski”; 17.40 
„Miesiąc mojego życia” — godło „Joanna”; 18.05 
Konc. dnia; 19 Kurs jęz. rosyjskiego; 19.15 Uniwer­
sytet Radiowy; 20.30 Program wieczoru; 20.35 „Balik 
gospodarski” — opera komiczna Fr. Zabłockiego;

Waleria

22.05 Konc. życzeń miłośników muzyki 
23.10 Mel. G. Gershwina, 23.30 J. Brahms: 
pianowe.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18,
PROGRAM II: 7.50 Piosenka miesiąca; 

jęz. ang.; 9 Koncert dnia; 9.50 Public, n

poważnej; 
trio forte.

20, 23.
8.15 Kurs

Bartkowiak
o czym zawiadamiają

Dyrekcja Rada Zakładowa 
Współpracownicy

STACJI KRWIODAWSTWA
W POZNANIU

Redaguje Kolegium: Marian Flejsiercwicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl fzastępca 
redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy: sekretariat redakcji 657-76, w godz. R.30—17.30; redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85; 
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca. Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść i terminowy druk 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. M-7

10 „Wesoły autobus”; 11.40 Aud. Red. Ekonom.; 
13 Koncert solistów; 13.25 Rok Ziemi Lubuskiej; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Mel. Filmowe; 15.30 
Dla dzieci ode. II pt.: „W krainie sztuki”; 16.25 
Felieton B. Koguta; 16.36 Piosenki poznańskich kom­
pozytorów; 18 „Kim był Cegielski?”; 18.10 Utwory 
J. S. Bacha w wyk. ork. symf. pod dyr. Pablo Ca- 
salsa i solistów ; 18.35 Opow. pt.: „Reszta jest mil­
czeniem”; 18.50 „Mówi Technika” — „Rusztowania 
pięknych sztuk”; 19.05 Muzyka i aktualn.; 20.15 Mel. 
rozrywk. i tan.; 20.40 Słowno-muzyczna aud. literac­
ka; 21.40 „Jazz dla tych, którzy jazzu nie lubią”; 
22.10 „Kościół a problemy świata współczesnego”; 
22.25 „Ambicje i starty”; 22.40 Muzyka; 22.55 „Hory­
zonty muzyki”; 23.25 Melodie na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 16.55 Program dnia; 17 Film dla 
dzieci „Odważny zając”; 17.20 Progr. dla młodych 
widzów „Moje miejsce w życiu”; 17.45 Film seryjny; 
18.40 „Tygodnik Wiejski”; 19.05 „Gra Zespół Manto, 
yaniego”; 19.30 Dziennik TV; 19.50 Dobranoc; 20.15 
„Piękności nocy — film fab. prod. franc.; 21.39 
PKF; 21.40 Dziennik plus relaks.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



synów tej ziemi przypieczę-

po-

dziła odsiecz, 
ulicę po ulicy 
witali gradem 
trzymali się w

niemieckiemu 
część miasta, 
wując się na 
ny, popędził

Szturmujących 
Niemcy przy­
kuł. Najdłużej 
czarnkowskim

rzystując wymarsz czarnkow- 
skich oddziałów bojowych do 
walk o Chodzież, oddziałowi

udało się zająć 
Patrol ostrzeli- 
wszystkie stro­
na spienionych

patriotyzm — 31 wiernych 
towało życiem.

koniach i zaalarmował są­
siednie wioski: Niemcy w 
Czarnkowie! Zewsząd nadcho

W powiecie czarnkowskim pozostało ich dzisiaj około 
400. Jutro będzie jeszcze mniej. A przecież przed 46 laty 
zrywali pęta niewoli pruskiej. Tym kim dla Poznania — 
Ratajczak, dla Czarnkowa był Stanisław Putz, który jako 
jeden z pierwszych poległ w walce o wyzwolenie Czarn­
kowa. Dziś jedna z ulic Czarn kowa nosi jego nazwisko. Swój

Rozpoczęło się 5 stycznia 
1919 r. Z rana na krótko przed 
godziną 7 oddziały powstań­
cze obsadzały najważniejsze 
placówki w Czarnkowie: dwo­
rzec, pocztę, urzędy. Nieco 
później zmuszono do ustąpie­
nia z urzędu niemieckiego 
landrata oraz burmistrza. Te­
go samego dnia na rynku od­
była się spontaniczna mani­
festacja, na której publicznie 
obwieszczono przejęcie wła­
dzy przez Polaków. Obcy lu­
dzie padali sobie w ramiona, 
niekiedy radość objawiała się 
płaczem.

Niemcy bynajmniej nie zre­
zygnowali z prób odzyskania 
Czarnkowa. Rozpoczął się 
okres walk zbrojnych. Wyko-

Pilska urbanistyka wzbogaciła 
sie ostatnio o nowy obiekt — 
pomnik Tysiąclecia. Szkole, 
wybudowanej przy ul. Kujaw­
skiej, nadano nazwę XX-!ecia 
Polski Ludowej. Obiekt, zbu­
dowany kosztem ponad 8 min. 
złotych, mieści 15 klas lekcyj­
nych, a ponadto pracownie 
specjalistyczne i świetlicę. Ca­
łość wyposażona została w 
nowoczesne urządzenia i po­
moce naukowe wartości 650 

tysięcy złotych.
Fot. i tekst — eez

Z doświadczeń powiatu gnieźnieńskiego

Czyn kulturalny
Zagórowa

Prawie wszystkie istniejące 
w powiecie słupeckim jed­
nostki ochotniczych straży po­
żarnych posiadają swoje pla­
cówki, w których oprócz ga­
rażu, przechowalni na sprzęt 
znajduje się świetlica strażac­
ka.

Nie wszędzie jednak istnie­
jące świetlice OSP są należy­
cie wykorzystane na prowa­
dzenie działalności kultural­
no-oświatowej. Tak było do­
tychczas w Zagórowie. W 
gmachu OSP znajdowała się 
mała salka przeznaczona na 
świetlicę. Stałymi bywalcami 
byli w większości strażacy o- 
raz młodzież. W świetlicy pa 
nował jednak bałagan i brud.

Tak było w okresie dwóch 
lat aż do chwili, gdy w zarzą­
dzie OSP nastąpiły zmiany 
personalne. Prezesem OSP 
wybrano miejscowego lekarza 
dr. Sławka, w skład zarządu 
wszedł również drugi lekarz 
W. Szczcpanowski.

Nawiązano kontakt z miejs­
cową GS w wyniku czego 
uzyskano 15.000 zł bezzwrot­
nej dotacji- Niedawno nastą­
piło otwarcie pięknie i este­
tycznie urządzonej, bezalko­
holowej klubo-kawiarni OSP 
Został również zatrudniony 
na stałe kierownik, który bę­
dzie na pół etacie GS. Zagó- 
rowski kolektyw marzy o za­
łożenia klubu dyskusyjnego i 
o zakupie telewizora. (tor)

TĄ otychczasowy przebieg realizacji założeń w zakresie 
mechanizacji w rolnictwie indywidualnym, potwier­

dził w zasadzie słuszność koncentracji sprzętu w niektórych 
gromadach. Kółka rolnicze w tych rejonach mogą bowiem 
lepiej niż gdzie indziej wykorzystać maszyny, bardziej pra­
widłowo układać strukturę ich pracy, zmniejszać koszty 
eksploatacji i konserwacji sprzętu. W 137 gromadach wyty­
powanych do koncentracji w naszym województwie, liczba 
ciągników została podwojona. Przed koncentracją jeden ciąg­
nik przypadał na 573 hektary, obecnie na 286 hektarów.

W planie zakładano, że do 
końca 1965 roku na jeden ciąg 
nik przypadnie w tych gro­
madach 105 hektarów; zamie­
rzenie to będzie bardzo trud­
ne do osiągnięcia. Złożyło się 
na to wiele przyczyn, m. in. 
niedostateczne przydziały ze­
stawów traktorowych i sprzę­
tu, brak części zamiennych, co 
powoduje przedłużanie remon 
tów, a zatem i przestoje ciąg­
ników. Poza tym, pewnego 
rodzaju hamulcem był i jest 
jeszcze brak w pełni wykwa­
lifikowanych kadr mechani- 
zatorów, traktorzystów i dy­
spozytorów.

Taka ocena wynika z przed 
łożonych materiałów i dysku­
sji na plenarnym posiedzeniu 
Zarządu WZKR, które się od­
było w przedostatnim dniu 
ubiegłego roku w Poznaniu. 
Przedmiotem obrad były re­
zultaty mechanizacji i koncen 
tracji maszyn w dwóch powia 
tach: gnieźnieńskim i nowo- 
tomyskim.

Jakie wyniki doświadczeń 
w omawianym zakresie mają 
gnieźnieńscy działacze kół­
kowi?

Na 134 kółka rolnicze w po­
wiecie, 95 prowadzi działal­
ność gospodarczą w zakresie

mechanizacji. Posiadają one 
łącznie 217 zestawów traktoro­
wych. Z tej liczby 141 pracuje 
w gromadach: Kłecko, Skie- 
reszewo, Łubowo, Witkowo, 
Niechanowo i Kiszkowo. Cha-
rakterystyczne dla 
cji, że w ostatnich 
tach liczba kółek 
traktorem zmalała

koncentra 
trzech la- 

z jednym 
z 29 do 7.

Toteż gdy w powiecie przy­
pada średnio na 1 traktor 277 
ha ziemi ornej, to w groma­
dach koncentrujących maszy-
ny 228 ha. Ciekawe jest
również zestawienie struktu­
ry pracy ciągników w tych 
gromadach: prace połowę — 
45,2 procent, transport rolni-
czy 23,6, omłoty 11,8,

Terminarz 
ochroni sadów

Popraw się, 
Cukrownio!

Na sesji PRN we Wrześ­
ni 9 dyskutantów podawa­
ło przykłady nieodpowied­
niego traktowania plantato­
rów buraków cukrowych z 
powiatu wrzesińskiego. Cu­
krownia gnieźnieńska nie 
wyda je rolnikom należnych 
im wysłodków. Nadto nie 
rozlicza się z dostawcami 
buraków, co bardzo utrud­
nia plantatorom spłatę po­
datku gruntowego, należ­
ności Państwowego Fundu­
szu Ziemi. Tego rodzaju u- 
trudnienia mogą wpłynąć 
w przyszłości hamująco na 
dalszą kontraktację bura­
ków cukrowych przez za­
wiedzionych plantatorów.

(K. St.)

ENERGlA ELEKTRYCZ­
NA JEST MOTOREM 
GOSPODARKI NARODO­
WEJ.
SIECI

PRZECIĄŻENIE
PROWADZI DO

WYŁĄCZEŃ, ZABURZEŃ 
W PRODUKCJI I STRAT’

Nakładem 
dawnictwa 
go ukazało 
robione i

Państwowego Wy 
Rolniczego i Leśne- 
się wydanie III prze- 
uzupełnione „Termi-

narza cehrony sadów” autorstwa
doc. Ryszarda Łęskiego. To
niezwykle pożyteczne wydawnic­
two, zawierające ponad 106 stron 
druku oraz 21 barwnych, rozkła­
danych tablic, może być nie­
zwykle pomocne sadownikom i 
wszystkim posiadaczom ogród­
ków. „Terminarz” stanowi nowy 
przykład współpracy polsko-cze­
chosłowackiej (wzory tablic częś­
ciowo czerpano z podobnego wy­
dawnictwa czeskiego). Nakład 
20.0C0 egzemplarzy, praktyczna 
okładka plastikowa, c^na 25 zł.

(pż)

TEATRY

STYCZEŃ 

5 
wiórek

Telesfora

słońce: 8.63—15.19

W POZNANIU
POLSKI — g. 17 „Przyjaciel we-

sołego diabła”; NOWY
„Maria Stuart”; OPERA
„Esik w Ostendzie” i 
królowej Marysieńki”

g. 19
g. 19

„Paziowie
OPERET-

KA — g. 19 „My fair lady”; MAR 
CINEK — przedst. zamkn.

W WOJEWÓDZTWIE
KLECZEW: „Śluby panieńskie”; 

NOWY TOMYŚL — „Czy to jest 
miłość?”; KONIN: „Uciekła mi 
przepióreczka”.

transport pozarolniczy — 8,8 
i inne prace ciągnikowe — 
10,6 procent.

Z tego zestawienia wynika, 
że struktura pracy ciągników 
byłaby bardziej prawidłowa 
(za wiele transportu pozarol­
niczego i... innych prac), gdy­
by kółka rolnicze posiadały 
pełny zestaw maszyn towa­
rzyszących. Braki w tej dzie­
dzinie powodują niemożność 
wykonania wszystkich robót 
polowych w przepisowym ter­
minie. Na 141 ciągników, kół­
ka w sześciu gromadach mają 
tylko — 105 snopowiązałek, 32 
kopaczki do ziemniaków, 73 
młocarnie, 77 pługów, 23 siew- 
niki nawozowe i 10 zbożowych 
oraz 56 kosiarek i 24 opryski­
wacze do ochrony roślin. Po­
za tym, ani jednego ładowa­
cza i roztrząsacza do oborni­
ka, ani jednego wyorywacza 
do buraków, ani jednej sa- 
dzarki ziemniaczanej.

cych ciągnikom. Oni też sta­
nowili przedmiot ostrej kry­
tyki ze strony gnieźnieńskich 
działaczy kółkowych i człon­
ków Zarządu WZKR-u.

Omówiliśmy tu pokrótce 
doświadczenia w zakresie kon 
centraćfi sprzętu mechanicz­
nego w kółkach rolniczych 
powiatu gnieźnieńskiego. Po­
dobne doświadczenia mają 
również kółka w powiecie no- 
wotomyskim. W oparciu o te 
doświadczenia plenum pod­
jęło uchwałę, która nakazuje 
pracownikom sztabów kierów 
niczych WZKR i PZKR-ów w 
woj. poznańskim:

Do 15 stycznia br. opraco­
wać szczegółowy plan uzupeł­
nienia maszyn i ciągników we 
wsiach i gromadach koncen­
trujących sprzęt; ciągniki o 
mocy powyżej 28 KM kiero­
wać przede wszystkim do tych 
właśnie gromad i wsi; przy 
podziale maszyn towarzyszą­
cych trzymać się zasady, aby 
każdy ciągnik posiadał pełny 
zestaw i mógł pracować na sze 
rokim froncie agrotechnicz­
nym; w kółkach posiadają­
cych trzy lub więcej trakto­
rów organizować stałe punk­
ty konserwacji i drobnych 
napraw; dla zabezpieczenia 
sprzętu przed korozją przy­
spieszyć wykonawstwo inwe­
stycji budowlanych (garaże, 
szopy) ze szczególnym uwzglę­
dnieniem gromad koncentru­
jących sprzęt mechaniczny.

magistracie. Powstańców, któ­
rzy już pobiegli do ratusza, 
obrzucono ręcznymi granata­
mi. W końcu padła decyzja; 
podpalić ratusz! Kilku śmiał­
ków z snopami słomy czoł­
gało się pod ratusz. Dowodzą­
cy oficer pruski — Nilke wi­
dząc, że to nie przelewki, 
uciekł tylnymi oknami, a 6 
Niemców oddało się do nie­
woli. Nim zmrok zapadł, mia­
sto było od wroga oczyszczo­
ne. 12 bohaterskich powstań­
ców przypłaciło to życiem.

Na wiadomość o napadzie 
na Czarnków powróciły z Cho 
dzieży oddziały powstańcze i 
obsadziły front wzdłuż Note­
ci od Węglewa i Jabłonowa 
przez Romanowo, Czarnków, 
Ciszkowo aż do Roska i Wrze 
szczyny. Niemcy Wielokrot­
nie, lecz bezskutecznie atako­
wali różne odcinki frontu.

W nocy 13 lutego trzy kom­
panie Grenzschutzu zaatako­
wały oddziały powstańcze w 
Romanowie. 27 powstańców 
dostaje się do niewoli, reszta 
wycofała się w stronę lasu. 
Czarnków jak: zwykle przy­
szedł z .pomocą. Oddziały po­
wstańcze pod dowództwem 
podporuczników Zielkego i 
Pokrywki oraz sierżantów 
Stanisława Masełka z Luba­
sza i Maksymiliana Włodar- 
czaka z Czarnkowa otoczyły 
nieprzyjaciela z trzech stron: 
Czarnkowa, Br zezna i Wal- 
kowic. Oddział kulomiotów, 
pod dowództwem Włodarcza- 
ka, zdobył dwa miotacze min 
i jeden karabin maszynowy. 
Inne oddziały, kilkakrotnie 
szturmując, wreszcie obróciły 
zdobyte karabiny maszynowe 
i prażyły z mich uciekających 
w popłochu Niemców. Straty 
po stronie niemieckiej wynio­
sły: 20 zabitych, kilkudziesię­
ciu jeńców, 17 ciężkich kulo­
miotów, 3 lekkie kulomioty, 
4 miotacze min, kilka wozów 
z amunicją i bronią oraz cho­
rągiew „Kopa”. W bitwie o 
Romanowo poległ Władysław
Górzny, a kilkunastu 
wstańców odniosło rany.

Niemcy dalej atakowali 
cinek nadnotecki nawet

od- 
po

Nie potrzeba szerzej uza­
sadniać, że wykonanie tych 
zaleceń przyczyni się do u- 
sprawnienia kółkowej mecha­
nizacji, a zatem i jej upow­
szechnienia. (kj)

Nowa spółdzielnia 
produkcyjna

Trzeba ‘ obiektywnie przy­
znać, że w tych warunkach 
przeszło 45 procent prac polo­
wych w strukturze organiza- 
cyjno-eksploatacyjnej parku 
maszynowego — to i tak bar­
dzo dużo. Świadczy to po­
chlebnie o działalności orga­
nizatorskiej zarządów kółek 
w tych 6 gromadach, nato­
miast marne świadectwo wy­
stawiają sobie dostawcy ma­
szyn i narzędzi towarzyszą-

W miejscowości Głuponte, 
gromada Kuślin, pow. Nowy 
Tomyśl, powstała nowa spół­
dzielnia pod nazwą Rolnicza 
Spółdzielnia Produkcyjna II 
im. Powstańców Wielkopol­
skich.

Przystąpiło do niej 22 człon­
ków, którzy pracę zespołową 
rozpoczną wiosną 1965 r. na 
obszarze 265 hektarów. Prze­
wodniczącym spółdzielni wy­
brano Władysława Orlonka- 

(emp)

KINA
CHODZIEŻ — Noteć: „Foto- 

Haber”; Czarnik: „Harry i ka­
merdyner”; CZARNKÓW: „Billy 
Budd”; GNIEZNO — Polonia: 
„Trzydzieści lat śmiechu”; Lech: 
„Rachunek sumienia”; GOSTYŃ: 
„Przygody Krosża”; JAROCIN: 
„Syn marnotrawny”; Cristal: 
„Szerszeń” i „Don Juan”; KA­
LISZ — Kosmos: „Słodkie życie”; 
Oaza: „Fanfaron”; Stylowe: „To­
pór z Wandsbeck”; Syrena: „Rzut 
karny”; KĘPNO: „Dwa złote col­
ty”; KOŁO: „Odwet kapitana Le- 
sza”; KONIN — Energetyk: „Na­
gie ostrze”; Górnik: „Zalotnik”; 
KOŚCIAN: „Powiatowa Lady
Mackbet”; KŁODAWA: nieczyn­
ne; KROTOSZYN: „Nie jedzcie 
stokrotek”; LESZNO: „Generał”; 
MIĘDZYCHÓD: „Atak we mgle”; 
NOWY TOMYŚL: „Futrzany

gang”; OBORNIKI: „Zegnajcie 
gołębie”; OSTRÓW — Roma: 
„Ludwiku do rondla”; Słońce: 
„Ręce nad miastem”; OSTRZE­
SZÓW: „Czarny monokl”; PLE­
SZEW: „Ludzie i bestie” (I i II 
s,); PIŁA — Iskra: „Królowa Kry 
styna”; Koral: „Billy kłamca”; 
Rawicz: „Złoty człowiek”; SŁU­
PCA: „Pragnienie”; ŚRODA:
„Zdarzyło się w Rzymie”; ŚREM: 
„Proces Ósciara Wilde’a”; SZA­
MOTUŁY: „Zycie nie jest łatwe”; 
TRZCIANKA: „Tragedia optymi-
styczna”; TUREK: „Mysz, 
ryknęła”; WĄGROWIEC: ,
WOLSZTYN 
•WRZEŚNIA: 
rii”.

W

„Pierwsze

która 
,Rudy”;

dni”;
„Pechowiec na pre-

POZNANHJ
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ut. Miel- 
żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO-

2 lutego stoczono pełną po­
święceń bitwę o Wrzeszczynę. 
Usadowiła się tam kompania 
wojska niemieckiego, niszcząc 
dobytek polskiej ludności. 50 
powstańców z Roska utworzy 
ło dwa oddziały, pod dowódz 
twem podporuczników Ko- 
strzewskiego i Sowy. W chwi­
li, kiedy Niemcy smacznie za­
jadali grochó-wkę, powstańcy 
szturmem uderzyli na Wrze­
szczynę i zdobyli ją. W 
ręce powstańców dostało 
się 9 ciężkich i 5 lekkich .ka­
rabinów maszynowych, kilka 
dziesiąt karabinów ręcznych, 
dużo ręcznych granatów, kuch 
nia połowa, w’óz bagażowy, 
wóz amunicyjny, 60 000 na­
boi, 7 koni i 36 jeńców.

Wszczęty w odwet ogień 
artyleryjski, który zmusił od­
działy powstańcze do zajęcia 
pozycji obronnych, nie bar­
dzo był skuteczny.

Nie powiodła się też 7 lute­
go ekspedycja karna „Frei- 
korps Bruessow”, którą po­
wstańcy, po trzygodzinnej 
walce, zmusili do panicznego 
odwrotu. W walce tej zginęło 
115 Niemców.

„Emultand" z Koźmina
Spółdzielnia Pracy „Wetlek’ 

w Koźminie, przystąpiła w 
tych dniach do masowej pro­
dukcji nowego środka służą­
cego do odtłuszczania meta­
li. pod nazwą „Emultand”. 
Środek ten wytwarzany w po­
staci koncentratu, zastępuie 
w pełni sprowadzany dotych­
czas z NRF płyn „Emulsogen” 
oraz stosowane w przemyśle 
metalowym: benzynę, naftę, 
sodę itp. „Emultand” nie tyl­
ko, że jest znacznie tańszy od 
dotychczas używanych zmy­
waczy zagranicznych, ale ma 
też szereg cennych zalet jak: 
ograniczona toksyczność i nie- 
palność

W roku 1965 Spółdzielnia 
Pracy „Wetlek” w Koźminie, 
dostarczy na rynek krajowy 
(głównie dla przedsiębiorstw 
przemysłu metalowego) oko­
ło 200 ton koncentratu ~ 
„Emultand” o łącznej wartości 
5 min. zł. (ig)

NI (Stary Rynek) 10—15;
HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — g. 9—15; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
g. 9—15; NARODOWE — g. 9—15.
WYSTAWY

SWA (Stary Rynek) — Arsenał 
— „20 lat Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej w twórczości pla­
stycznej” — g. 10—18;

KLUB ,MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa akwareli Eugeniusza 
Gahryelskiego — g. 10—20.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (Mostowa 7/8) — „Wiel 
kopolski haft ludowy” — g. 9—14.

PAŁAC KULTURY — Wystawa 
prac uczestników Społ. Ogniska 
Kultury Plastycznej w Poznaniu 
i dziecięcych kół Miłośników Pla­
styki — g. 10—18.

18 lutego 1919 r. kiedy to koa­
licja zakazała dalszych walk 
ustalając linię demarkacyjną. 
Ostatecznie o losach ziemi 
czarnkowskiej zadecydował 
traktat wersalski, przyzna­
jąc ziemie położone na le­
wym brzegu Noteci Polsce.

Można by wiele jeszcze pi­
sać o ofiarności i bohater­
stwie ludu ziemi czarnkow­
skiej, który w dniach po­
wstania, nie czekając na roz­
kazy, samorzutnie rzucił się 
do zerwania pęt niewoli pru­
skiej. Choćby na koniec 
wspomnieć o jednej z wielu, o 
p. Stanisławie Zagnierskiej 
Koenigowej, która pod gradem 
kul niosła pomoc rannym po­
wstańcom.

Na podstawie wspomnień po­
wstańców napisał:

JERZY NIEDZIELSKI

opQA*£i
NOWE MIESZKANIA

OSTRZESZÓW. Ostatnio W
Ostrzeszowie oddano do użytku 
kolejny blok mieszkalny, z bu­
downictwa jad narodowych. O- 
trzymało mieszkania 27 rodzin. 
Spółdzielczość mieszkaniowa roz- 
pocznie budowę pięciokondygna­
cyjnego bloku w roku 1965. Na 
popieranie budownictwa indywi­
dualnego w roku 1965 przekazana 
zostanie kwota 1.500.000 zł, zaś w 
roku 1966 kwota 3.000.000 zł. W 
gestii rad narodowych w roku 
1968 budować się będzie dalszy 
pięciokondygnacyjny blok miesz­
kalny. (hp)
.NAJMŁODSI — NAJSTARSZYM” 
“CZARNKÓW. — Pod takim właś­
nie nasłem Prezydium MRN koło 
PKPS i terenowy opiekun spo­
łeczny w Wieleniu (pow. Czarn­
ków) zorganizowały miłą imprezę 
noworoczną dla 20 podopiecznych. 
Otrzymali oni zasiłki pieniężne. 
Przy kawie z ciastkami przysłu­
chiwano się występom artystycz­
nym przedszkolaków i uczniów
najmłodszych klas szkoły 
stawowej, (jn)

NA TRZY ZMIANY
OSTRÓW. — W szkołach

pod-

pod-
stawowych miasta i powiatu o- 
strowshiego zdobywa wiedzę blis­
ko 20 rys. uczniów — z czego W 
Ostrowie 7.185. Duża liczba dzie­
ci powoduje, że przy istniejącej w 
mieście sieci szkół, obciążenie na 
1 izbę lekcyjną jest przeciętnie
bardzo wysokie: 66,4 uczniów.
Fakt ten zmusza szkoły do pro­
wadzenia nauki niejednokrotnie 
nawet na trzy zmiany, co z wielu 
względów jest oczywiście zjawis­
kiem b. niekorzystnym, (rs)

WOIT (Stary Rynek 10) — ,10 Jat 
Oddziału PTTK przy H. Cegiel­
ski” — g. 9—17.

DYtUPY
SZPITAL KLINICZNY IM. PA-

WLOWA — chirurgia,
kulistyka 
510-21.

STACJA 
KOWEGO

(ul. Garbary 17),
, o- 
tel.

POGOTOWIA RATUN- 
M. POZNANIA, (Ul.

Chelmońskiego 20), tel. 544-44.
POWIATOWA STACJA PR, (ul 

Kościuszki 103), tel. 536-86.

APTEKI: A. Lampego 2. Marcin­
kowskiego 11, Dzierżyńskiego 107. 
Dąbrowskiego 76, Głogowska 47.

TYLKO DYŻUR NOCNY: Wino­
grady, Główna 53, Starołęcka 79, 
Swarzędzka 6, Ostroroga 6.


